
M U M E R  165

BIURO REDAKCJI:

Krakowskie-Przed mieście 
• Nr. 415.

Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, nie 
zwracają się.

POWSZECHNY H  Lipca 1862 r.

Pismo Urzędowe, Poli
PRENUMERATA:

w B i u r z e  11 e d a k c ] i 
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 
i Królestwie.

Prenumerata w Warstowł* 1
Rocznie Us. 8 .— Półrocznie Ks. 4.-—K w arta ln ie  Rs. 2. 

Miesięcznie kop. 67.—Nr. pojedynczy kop. 5.
Czwartek, 2 4  Lipca 1862.

P renu m erata  na Prowlncyli
Rocznie Rs. 9 k. 20.— Półrocznie 4 k. 60.— K w arta ln ie  i  k. 30. 

Za przesyłkę w kopertach  K w artaln ie  Rs. 1.

SPIS RZECZY.
CZĘŚC URZĘDOWA. —  Wiadomości u r zęd o w e  

z Królestwa i z Cesarstwa.
CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. —  W iadom ości za­

graniczne.
Wiadomości rozmaite.
Przedmioty wysłane z Królestwa Polskiego na 

wystawę powszechną w L o n d y n ie  (dokoń.).

Jurisprudencja.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oś wie­
ce tria Publiczni;go.— Ś. p. Józef Gawlikowski, dzie­
dzic dóbr Godowa w Gubernji Lubelskiej, testa ­
mentem swym w dniu 30 Czerwca 1852  r. zapisał 
sumę rs. 7 ,5 0 0 , na utrzymanie z procentu ucznia 
w Szkołach Lubelskich, najlepiej uczącego się, z do­
brą konduitą, nazwiskiem Gawlikowskiego, a jeżeli­
by takiego nazwiska nie było, innego, aby pilnego i 
moralnego, tak aby corocznie procent na jego edu­
kację był obracany, a w lat G, gdy jeden ukończy 
edukację, przechodził fundusz procentu na drugie­
go innego i tak wiecznie następnie, aby tym sp o ­
sobem dobrze prowadzący się uczniow ie, mieli 
fundusz na edukację.

Poniew aż obecnie wakuje stypendjum z pow yż­
szego zapisu, przeto Komisja Rządowa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego wzywa osoby 
interesowane, pragnące korzystać z rzeczonego 
dobrodziejstwa i mające do tego prawo, aby naj­
dalej w ciągu dni 30tu od daty niniejszego ogłosze­
nia, złożyły Dyrektorowi Gimnazjum Gubernial- 
nego w Lublinie metrykę urodzenia kandydata i 
świadectwo o stanie majątkowym jego rodziców, wy­
dane i poświadczone przez właściwe Władze, które 
to dowody wraz z cenzurą o sprawowaniu się i postę­
pie w naukach kandydatów, Dyrektor Gimnazjum 
przedstawi Komisji Rządowej do decyzji. Dyre­
ktor Wydziału, Rzeczywisty Radca Stanu J. ho- 
czei/ioicski.— za Naczelnika Wydziału Słomczyński.

Z Petersburga 19 Lipca.
Przez Najwyższy rozkaz C e s a r s k i z d. 6 L ip ca  

(v. s.) do wydziału wojskowego , urządzenie 1-ej 
armji, i 1-go. 2 -go i 3-go korpusow armji z ich 
sztabami, a zarazem godności głównodowodzącego 
i dowódców wyżej wymienionych armji i korpusów 
znoszą się. D la  głównego zaś zńrządu wojskami 
s tanow iąeem i w spom uioną a rm ję, u rząd zo n e  zo s ta ­
ją  trzy7 okręgi wojenne: W arszawski, W ileński i 
Kijowski, na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego 
w dniu 6 Lipca (v. ts.) postanowienia.

Przez Najwyższy rozkaz z d. G Lipca (v. s.) do 
wydziału wojskowego, mianowani zostali: dowódca 
oddzielnego korpusu grenadjerów, Jenerał-Adju- 
tant, Jenerał Piechoty Baron Ramzay, dowodzą­
cym wojskami w Królestwie Polskiem;— W ileński 
wojenny, Grodzieński i Kowieński Jenerał-Guberna- 
tor, Jenerał-Adjutant, Jeuerał-Piechoty, Nazintow 
1-y, dowodzącym wojskami W ileńskiego okręgu 
wojennego; — Kijowski Wojenny, Podolski i W o­
łyński Jenerał-Gubernator, Jenerał-Adjutant, Jene- 
rał-Lejtnant Książę Wasilczykow 1-y, dowodzącym 
wojskami Kijowskiego okręgu wojennego;— wszyscy 
trzej z pozostawieniem przy dotychczaswych go­
dnościach a dwóch ostatnich i przy innych zajmo­
wanych przez nich obowiązkach. Dowódca znoszą­
cego się 3-go korpusu armji, Jenerał-Piecholy, ba­
ron von Wrangcl, czasowo dowodzącym wojskami 
Kijowskiego wojennego okręgu, aż do powrotu Je­
nerał Adjutanta księcia Wastłczykowa 1 -go z udzie­
lonego mu urlopu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
OKÓlne N|irnnozdnnie.

Korespondencje berlińskie zaprzeczają k rą ­
żącej ń 1 aryżu wiadomości, jakoby w począ­
tku  jesieni, imał się odbyć zjazd Cesarza fran­
cuzów z królem Pruskim  w Poczdamie lub 
Kolonji. Zaprzeczenia takie nie wzbudzają 
wcale zadziwienia, a w ostatnich czasach za­
wsze poprzedzały zjazdy monarchów. Pocho­
dziło to ztąd,iż strona życząca sobie zjazdu przy­
gotowywała go za pośrednictwem opinji publi- 
cznej. A. dla tego ukazują się twierdzenia, 
clu Jf0Ja)Łkolwiek nie prawdziwe jeszcze, mo­
re dziś8 nr Pr?:wdziwcmi, i zaprzeczenia, któ- 
w e u T  P - f a j ą b y ó t a k o -
Napoleon winien ies? ie wiado1ino,że C^ arz 
skiernu, zatem nie m ożnT n* ę Ól,°W1 U'  
łem zapewnienie, iż j ą o d d a ,^  y t ŚmlU~

Wiadomości z A m eryk; ;„i u . ,
Związkowe k a p i tu lo w a ł / ,*  wojska

> “ er?owszem
wzmocnił armję jenerała Mac Cloliam 55 em 
sztą żadna ważna zmiana nie zaszła. ,Zrf '' 
że jeżeli rząd W aszyngtoński p ragn ie8 •’
knąć pośrednictwa mocarstw europejskich' 
m usi pospieszyć się z zadaniem stanowczego 
.ciosu skonfederowanym, bo tak  rozprawy 
w angielskiej izbie gmin,w których lord P a l­
m erston nie występował wcale przeciwko in­
terwencji, ale tylko przeciwko jej niewczesno- 
ści w obecnej chwili, w których lord Tcm pett 
dowodził że wojna wcale nie toczy się o nie- 
w olnictwo, równie jak  i artykuł Constitution- 
uda, wskazują iż myśl interwencji, coraz wię­
kszej nabiera siły.

Dokum entu złożone w turyńskiej izbic de- 
putowanych w przedmiocie uznania YV loch 
przez mocarstwa, ogłaszano teraz we wszyst­

kich dziennikach francuzkich, k tórych  treść 
niedawno podał jeden z dzienników paryz- 
k ich, przekonywają, że uznanie to nastąpiło 
bez żadnych warunków, tylko po objaśnie­
niach udzielonych przez gabinet turyński. J e ­
dna z ogłoszonych not m inistra spraw zagra­
nicznych p. Durando, dotycząca podróżyW ik- 
to ra  Em anuela do Neapolu, w końcu domaga 
się, aby Cesarz Napoleon skłonił Franciszka 
Ii-go  do opuszczenia Rzymu. Jedynym  sku t­
kiem tego żądania, dotąd byłQ odwołanie je­
nerała Goyona z Rzym u i pilniejsze strzeże­
nie granicy przez wojska fraucuzkie. W  Tu­
rynie spodziewają się wszakże iż wkrótce no­
wy7 stanowczy krok będzie zrobiony na tej 
drodze ; myśl ta  przebija się nawet w odpo­
wiedzi m inistra Durando na interpelację p. 
Petroucclli.

Pogłoski o zebraniu kongresu, coraz więk­
szej nabierają siły, a wiedeńska Presse w arty ­
kule wstępnym dowodzi konieczności takiego 
uregulowania spraw  europejskich; w przy­
staniu zaś gabinetu wiedeńskiego na wzięcie u- 
działu w konferencjach w* Konstantynopolu, 
dotyczących sprawy serbskiej i czarnogór­
skiej, na których będzie zasiadał reprezentant 
Królestwa W łoskiego, upatruje możność ze­
brania wkrótce kongresu mocarstw europej­
skich.

Z Serbji nic ma świeżych wiadomości. Mo­
nitor donosi, że Garaszanin doręczył wszyst­
kim konsulom i komisarzowi P o rty  ener­
giczną protestację przeciwko postępowaniu 
kom endanta twierdzy Szabacz i przybyciu 
wojennego statku  tureckiego do Belgradu. 
Jeden z dzienników bclgickich, przyjazny 
sprawie słowian zostających pod tureckiem  
panowaniem, na podstawie berlińskich ko- 
respondencij, oskarża austrjaćkiego konsula 
o namawianie komendanta twierdzy7 belgradz­
kiej do bombardowania miasta, oraz u trzy­
muje, iż holowanie przez statk i austrjackie 
szalup tureckich z amunicją i wojskiem tu­
reckiem, które tajemnie wprowadzone zostało 
do twierdzy, jest naruszeniem neutralności, 
przy czem z naciskiem przypomina zburzenie 
przez wojska austrjackie oszańcowań hercc- 
gowińskich powstańców w Sutorynie.

Wiener Zeituug donosi, iż w Konstantyno- 
lu krążyła pogłoska 17-go b. m., o wzięciu 
przez turków stolicy Czarnogórza, ucieczce 
Księcia M ikołaja i zupełnem rozproszeniu 
wojsk czarnogórskich. Że pogłoska ta je s t bez­
zasadną o tern przekonywają późniejsze depo- 
sze z Raguzy, lecz wskazuje oną, jak  dotąd 
łudzą się w tym  względzie w K onstantyno­
polu.

W W iedniu kom itet z dziewięciu członków, 
w y b r a n y  p r z e z  iz b ę  n iż s z ą  r a d y  państwa, do 
roztrząśnięcia kwestji, czy izba ma się zaraz 
zająć roztrząśnięciem przedłożonego budżetu 
na r. 1863, po otrzymaniu objaśnień od mini­
strów Schmerlinga, Lassera i Plenera, oświad­
czył się pięcioma glosami przeciw czterem, za 
wzięciem zaraz pod roztrząśnięcie tego budże­
tu. Zdawało się, iż większość członków, mia­
nowicie sześciu, była temu przeciwna, ale 
oświadczenie p. Schmerlinga, iż z przyjęcia 
wniosku tego robi kwestję gabinetową, wpły­
nęło na zmianę zdania niektórych członków 
komitetu. Niewiadomo czy wniosek kom itetu 
zyska jednak większość w izbie.

Stern Zcitung z upoważnienia, stanowczo 
zaprzecza pogłoskom krążącym o zamiarze 
rządu odroczenia na kilka tygodni posiedzeń 
izb. Przyznaje ten organ ininistcrjalny, żo 
z wielu stron żądano tego odroczenia posie­
dzeń, lecz życzeniom tym  rząd nie uznał za 
stosowne zadosyć uczynić, z powodu, że we­
dług zdania rządu, interesem jest kraju, nie 
przerywać biegu rozpoczętych prac w celu 
rozstrzygnięcia ważnych zadań. Jeden z ko­
respondentów berlińskich py ta  się wszakże, 
czy istotnie na tej drodze zyskane będzie 
rozstrzygnięcie tych spraw. Powiada on, iż 
wprawdzie ukończenie tych spraw będzie 
przyspieszone o parę tygodni, ale ukończe­
nie może nie być ich załatwieniem, któreoy na 
długi czas uregulowało te żywotne kwestje 
dla Prus, i dało pewną, podstawę wewnętrzne­
mu życiu.

D uński półurzędowy dziennik Dagbladet 
w artykule wstępnym  oświadcza, że nie mo­
żna się spodzieAvać, aby w ciągu dwudniowe­
go pobytu K róla Szwedzkiego Karola X V  
w Kopenhadze, mogło być zawarte przymie­
rze zobowiązującenSzwecję do bronienia Szle- 
zwigu od każdej napaści; lecz na zjeździe tym 
mogą być przeprowadzone przedwstępne u- 
kłady. Już  urządzenie wspólnej obrony brze­
gów przez trzy północne królestwa, które 
w tych dniach może nastąpi, sprawi wielkie 
wrażenie w Niemczech.

J a k  wiadomo pomiędzy F rancją a rządem 
anam skim  został już zawarty pokój. Rząd 
anam ski zgodził się na stawione przez fran- 
cuzkiego admirała warunki, a między innem i 
na zw rot kosztów wojennych. Zwycięztwa 
powstańców w Tonkinie, którzy w ostatnich 
czasach obiegli miasto Keeko stolicę tej p ro­
wincji i rezydencję wice-króla, skłoniły gR>. 
wnie Cesarza Tu D uka do takich ustępstw. 

A nglJ#*
. Londyn, 19 Lipca. Roztrząsany wczoraj w
I ie niższej wniosek w przedmiocie uznania 

» umfedero w anych stanów Ameryki, wywo- 
nic w i81' 011-' rządu oświadczenie, żo Angłja 
nrzedsi.f111 ^.fflędzio  sama i bez namysłu nie 
ryki s-i. 0 s ta tn ie  wiadomości z Ame-

wy o jakiejkolw iek zaszłej już lub przewidy­
wanej kapitulacji. Podług tejże ostatniej 
wszakże wiadomości, położenie jen. M’Clel- 
lana jes t nader krytyczne.

K oncert i bal, dane onegdaj w Guildhall 
przez municypalność londońską, na cześć wy­
stawy międzynarodowej, były ze wszech miar 
godne tej zamożnej i dawnej korporacji, k tó ­
rej gościnność jest powszechnio znaną. Na tę 
zabawę rozesłano 3,000 zaproszeń. W szystkie 
klasy społeczności były  reprezentowane na tej 
świetnej uroczystości, k tóra kosztowała 8,000 
funt. ster. (około 330,000 zip.).

Mowa miana w zeszłą Środę przez p. Rou- 
ker, na bankiecie wyprawionym dla tego mi­
nistra francuzkiego przez członków parlamen­
tu, znalazła powszechne w Anglji uznanie. 
Mowa ta  wyw arła ja k  najlepsze w kraju wra­
żenie z tego głównie powodu, że wzmacnia 
przekonanie, iż zasada swobody handlowej, 
stawszy się obecnie podstawą niewzruszoną 
polityki Francji, przemoże w końcu, dzięki 
przykładowi danemu przez to mocarstwo, i w 
innych państwach Europy.

Zdaje się, że angielscy mężowie stanu wszy­
stkich stronnictw  uznali, iż nieroztropnein i 
niepolitycznem byłoby ze strony rządu inter- 
weujować czynnie w obrotach handlu baweł­
ną, bądź przez oznaczenie w Indjach ceny na 
ton produkt, bądź też przez zniesienie tamże 
cła od tego m aterjału surowego, w razie wy­
wozu oneg-o do Anglji. W  przesileniu obec- 
nem postanowiono zastosować się ściśle do 
zasad ekonomji politycznej i pozostawić ure­
gulowanie handlu bawełną, tak  w Indjach jak  
i gdzieindziej, samemuż zapotrzebowaniu i 
dostarczaniu tego produktu. Obliczono przez 
przybliżenie, że zbiór bawełny w Indjach wy­
niesie w roku przyszłym okoló miliona wań­
tuchów, których wartość ogólna, w stosun­
ku do cen obecnie praktykow anych, stano­
wić będzie przynajmniej 15,000,000 funt. st. 
W razie atoli gdyby bawełna am erykańska by­
ła  znowu wywożoną, zniżenie cen na baweł­
nę indyjską byłoby nader znaczne. Ztąd głó­
wnie pochodzi niebezpieczeństwo wszelkich 
układów i spekulacij co do bawełny indyj­
skiej.

P . Cli. W ood złożył wczoraj w izbie niższej 
sprawozdanie co do budżetu indyjskiego; zda­
niem wszystkich ludzi bezstronnych, dowiódł 
on, że oskarżenie wymierzone przez niego 
przeciw p. Laing, reprezentantow i wydziału 
skarbowego rządu indyjskiego, było niesłu­
szne; jakkolw iek bowiem p. Oh. W ood do­
wiódł, że widoki rządu indyjskiego były prze­
sadzone, to z drugiej strony złożone przez ten 
ostatni sprawozdanie szczegółowe z finansów 
indyjskich i z ogólnego stanu tego państwa, 
przedstawia bardzo pomyślno rezultata. Zda­
niem sainegoż p. Wood, wydatki Indij na  r.
1862/3 wyniosą 42,971,000 funt. st., W ydatki 
te przeto stanow ią o trzy miliony blizko 
funt. ster. mniej niż wydatki za rok 1860;1. 
W  obec tak  małego deficytu, bo tylko 285,000
fun: ster. wynoszącego, opłata od wyrobów 
fabrycznych zagranicznych została zmniej­
szoną, a obok tego zniesiono całkowicie trzy 
czwarte podatku od dochodu, oraz opłatę pa- 
tpntową. Przekonano się obecnie, że najpe­
wniejszym środkiem zrównoważenia budżetu 
indyjskiego jest zmniejszenie wydatków, a by­
najmniej niezwiększanio opłat,

P ro jek t do prawa dotyczącego nowej tary­
fy amerykańskiej, nie zdaje się napotykać w 
kongresie związkowym opozycji. P ro jek t ten 
myażany je s t w Anglji jako zachęta dla sta­
nów fabrycznych Północy do dalszego pro­
wadzenia wojny. Nowa taryfa, zdaniem je ­
dnego z głównych organów prasy nowo-jork- 
skiej, wywoła rewolucję handlową, której 
skutkiem  będzie zubożenie E uropy , azboga- 
canie stanów północnych związku am erykań­
skiego. T ak więc ograniczenia w handlu, 
wyparte przez Francję i Anglję ■/, Europy, 
znalazły w Ameryce schronienie.

Rząd angielski usiłować będzie, ażeby se­
sja parlam entarna zamkniętą została z koń­
cem b. miesiąca. Rząd napotka w tym  wzglę­
dzie trudność jedynie w środkach jak ie  mają 
być zaproponowane celem przyjścia w pomoc 
okręgom bawełnićzym. Biskup londyński, 
chcąc się w tym  względzie przyczynić, pole­
cił duchowieństwo swej djecezji zbierać w je ­
dną niedzielę, podczas nabożeństwa, ofiary 
dobrowolne.

Auntrjs,
Wiedeń, 20 Lipca. W  ciągu bieżącego jesz- 

czc tygodnia odbyć się tu  mają konferencje 
w kwestji siedmiogrodzkiej, w których oprócz 
m inistra stanu, kanclerza nadwornego sie­
dmiogrodzkiego i innych wysokich urzędni­
ków, weźmie także udział gubernator siedmio­
grodzki hr. Crennevillc, spodziewany tu  po­
jutrze. Konferencje te zostają widocznie w 
loicznym związku z przesłaniem radzie pań- 
stw7a nowego budżetu. Przeciw temu ostat­
niemu bowiem powstali w komitecie 9 człon­
ków nie tylko dwaj deputowani z prawego 
krańca, lecz także autonomości niemieccy. 
Deputowany Kaisersfeld, należący do tego 
ostatniego stronnictw a i zaprzeczający stale 
radzie państwa kompetencję, w ystąpił znowu 
z kw estją zasad, a jeżeli prawdą je s t,  że ma 
za sobą całe stronnictwo autonomistó w, k tóre 
chce wraz z praw ym  kańcem opuścić salę 
obrad izby deputowanych ja k  skoro rozpocz­
ną się rozprawy nad budżetem, w takim '-'"T
■ * etanie » A to k o „ ,,.e ten ty t  d« J .A .e jM

jący wrócić ju tro  z Isclil, chce sprostować 
m niem anie autonomistów co do kw estji sie­
dmiogrodzkiej i dla tego złoży kom itetowi 9-u 
członków dowody co do starań tak około zwoła­
nia sejmu w. księztwa siedmiogrodzkiego, jak  
i około zachęcenia tego ostatniego do przy­
słania do rady państw a swych reprezentan­
tów. W  sferach urzędowych w W iedniu  pa­
nuje przekonanie, żc przełożenia m inistra 
stanu będą tak  przekonywające, iz kom itet 
oświadczy się większością głosów za roztrzą­
saniem w radzie państw a budżetu na r. 1863. 
W  takim  razie izby, po ukończeniu rozpraw 
nad budżetem tegorocznym, odroczyłyby się 
na czas niejaki, poczcm przystąpiłyby z po­
czątkiem W rześnia do roztrząsa- ;ia budżetu 
na r. 1863 i do rozpraw nad układem  z ban­
kiem  narodowym.

Francja.
Paryż, 19 Lipca. Monitor Cesarz powołał do 

Vichy jenerała Forey, w celu naradzenia się 
z nim przed jego wyjazdom. Głównodowo­
dzący wojskami wyprawy meksykańskiej, za­
bawiwszy dwadzieścia cztery godzin w Vichy 
powrócił do Paryża.

Na uczcie wydanej dla pana Rouher przez 
członków parlam entu angielskiego bez różni­
cy stronnictw, która m iała cechę świetnej m a­
nifestacji na korzyść Francji, p. Rouher w od­
powiedzi na wzniesiony przez p. Milner-Gib- 
son toast za zdrowie Cesarza, skreśliwszy hi- 
storję postępu pojęć swobody handlowej we 
Francji, przypomniał jak  energiczny i wy­
trw ały  udział w tej pracy okazali Cesarzowi 
pp. Michał Chevalier i Cobdcn. W  końcu swej 
mowy wskazał skutk i tej ważnej reformy, 
przy czem między inpemi wyrzekł: „Olśnieni 
chwilowo tem i nowemi, niespodziewanemi 
horyzontami, przemysłowcy nasi, wkrótce za­
częli patrzeć na nie spokojnie i bez przeraże­
nia; odrzucając przestarzałe narzędzia i mate- 
rjały, zażądali od sztuki mechanicznej, naj- 
uo w szych, najbardziej ulepszonych maszyn; 
od nauki, jej zastosowań najnowszych metod 
najśmielszych. Potem  z całą ufnością rzucili się 
do walki, biorąc natchnienie z wyrażenia peł­
nego głębokości Rogera Bakona: „najmłodsi 
są najstarszemi, bo korzystają z doświadcze­
nia swych poprzedników." Drugim  nie mniej 
ważnym tej reformy skutkiem , k tóry  z ró- 
wnąż siłą przedstawił p. Rouher, jest pomno­
żenie się zamian między dwoma krajam i, co 
zmniejszyło stra ty  sprawione handlowi przez 
wojnę, domową w  Ameryce. Nakoniec mówca 
zwrócił uwagę na wpływ polityczny i m oral­
ny tego przewrotu ekonomicznego; w pomno­
żeniu stosunków, , powiększeniu bogactw, 
dobrym bycie mas będącym jego następ­
stw em , wzajemnym szacunku wypływ ają­
cym z częstszych stosunków, uciszeniu na­
miętności politycznych, mówca upatryw ał 
podstawy utrwalenia pokoju między dwoma 
narodami. Oklaski jakie towarzyszyły wznie­
sionemu toastowi na cześć przym ierza dwóch 
narodów, którym  zakończył sw ą mowę p. R ou­
her, świadczyły, że obecni podzielali uczucia, 
jak ich  wymownym tłóinaczem był minister.

P o  przemówieniu p. Cobdena za przymie­
rzem dwóch narodów, z rów ną sym patją przy- 
jętem, zabrał głos p. M ichał Chevalier odpo­
wiadając na wzniesione przez p. sir Jerzego 
Lewis, zdrowie francuzkich komisarzy w ysta­
w y i cudzoziemców obecnych na uczcie. S kre­
śliwszy postęp pojęć o zasadach wolnego han­
dlu w ciągu ostatniej ćwierci wieku od czasu 
jak  zostały wyłożone w uczonych dziełach 
jako  teorja filozoficzna, aż do trak ta tu  han­
dlowego, który  je  uświęcił w prawodawstwie 
celuem francuzkiem , mówca dowodził, iż 
trak ta t ten jest punktem  wyjścia zbawienne­
go, liberalnego zwrotu w całej Europie, gdzie 
zasady te zaczynają się rozwijać i wprowadzać 
w życie. „Szczęśliwy*to skutek, rzekł mów­
ca, którego zaszczyt nie należy wyłącznie do 
F rancji;'jest to wspólne dzieło dwóch państw  
i dwóch rządów.” P . Chevalier zakończył mo­
wę toastem na cześć p. M ilnera Gibsona, je­
dnego z najznakomitszych mężów, którzy 
w Anglji przyczynili się do dania zwycięztwa 
zasadom wolności handlu. L ord Palm erston 
i p. Gladstone, nie mógli wziąć udziału w tej 
uczcie, z powodu, iż na ten dzień byli zapro­
szeni na obiad przez wice-króla Egiptu.

Gujana francuzka, coraz silniej nalega, aby 
miała reprezentację tak  na miejscu jak  i we 
Francji. Osada ta nie posiada rady jeneralnej 
Ma tylko radę m unicypalną i to członkowie 
jej nie są w ybierani przez mieszkańców, lecz 
mianowani przez gubernatora. W  Paryżu osa­
da ta  może mieć delegowanego w doradczym 
komitecie osad, lecz delegowany7 ten ma być 
wybierany z pomiędzy7 członków m ianowa­
nych przez Cesarza. Takie są przepisy usta­
wy osad zatwierdzonej przez Senat. Lecz 
już ośm la t upłynęło od czasu ogłoszenia 
prawa w tym  przedmiocie, a dotąd delegowa­
ny Gujanny nie został wyznaczony. J e s t  to 
zapomnienie, które m inister kierujący wy­
działem m arynarki powinienby wynagrodzić.

W locli;.
Turyn, 17 Lipca. W  rażenie sprawione w Tu- 

rynie mową Garibaldego w Sycylji, zaczyna 
zupełnie znikać. Stanowcza postawa gabine­
tu izbv i opinji publicznej, wskazała, iż me 

bnych następstw tego

Po długich nużących rozprawach, izbaprzy- 
jęła krótkie, lecz bardzo ważne prawo doty­
czące wychowania publicznego. W ydanie pra­
wa w tym  przedmiocie przedstawia we W ło­
szech niesłychane trudności. Znajdują się tam 
profesorowie honorowi, ty tu larni, w oczeki­
waniu, rozporządzalni; są p łatn i i niepłatni. 
W  izbie każdy ma swój system at i każdy chce 
go wyłożyć, a wszyscy m ają nadzwyczajną 
łatwość wysłowienia. P. Matteucci, musiał 
walczyć przeciwko tej powodzi uczoności. 
Z powodu jednak  powagi i talentu p. M at­
teucci, prawo zostało przyjęte. Pomiędzy opła­
tami na uniwersytetach włoskich były ogro­
mne różnice, ztąd pochodziły przenoszenia się 
studentów, niezadowolnienie, rozruchy. Teraz 
ujednostajniono opłatę, przyjmując za wzór 
najniższą stopę opłaty, będącą w użyciu w Nea­
polu. M inister sam ma napisać przepisy co do 
nauk i egzaminów.

Na początku dzisiejszego posiedzenia, miał 
miejsce dosyć ciekawy wypadek. IV ogóle 
uskarżają się na powolność pracy w biurach 
izby. Prezydent odczytał wyrkaz praw i biur 
opóźniającymli się, z którego okazało się, żc 
tylko jedno biuro, w którym  prezyduje p. L an­
za, najuporczywszy członek opozycji, opóźnia 
bieg interesów; Taki sposób prowadzenia 
w alki z gabinetem, wzbudził ogólne oburze­
nie; wszyscy nakoniec żądają, żeby przystą­
piono do praw  mających na celu dobro ogól­
ne. D la tego powszechne uznanie zyskała od­
powiedź prezesa ministrów na wniesione przez 
jednego z deputowanych żądanie zajęia się 
spraw ą rozbójnictwa, w której to odpowiedzi 
p. Ratazzi oświadczył, żc posiedzenie poświęco­
ne na roztrząśnięcie zatwierdzenia praw o ko­
lejach żelaznych, daleko by bardziej wpłynęło 
na usunięcie tej klęski, niż trzy posiedzenia 
przepełnione deklamacjami, które nie skłonią 
ani jednego rozbójnika do porzucenia tego 
niebezpiecznego rzemiosła. Nie podlega też 
wątpliwości, że utrwalenie spokojności w po­
łudniowych prowincjach jedynie może być 
osiągnięte za pomocą zapewnienia mieszkań­
com pracy i pomyślności przez prowadzenie 
rozległych robót publicznych. W ielka linja 
kolei żelaznej z A ukony do Neapolu m iała 
być otw arta 15-go L ipca 1863 r., lecz opie­
szałość parlam entu, może spowodować nieko­
rzystne opóźnienie, ponieważ obecna pora 
najstosowniejszą jest do prowadzenia wielkich 
robót.

Bardzo by było korzystnie żeby mogło być 
zatwierdzone przez izbę skrom ne prawo przed­
stawione przez p. Pepolego; prawo dotyczące 
kanałów irygacyjnycy w Lomelime. Państwo 
oddaje na 50 lat kanały7 jak ie  posiada w tej 

| prowincji, towarzystwo, które ma zapłacić 20 
milionów fi\, zobowiązując się wydać na uzu­
pełnienie system u kanałów  54 miliony fran. 
Rząd poręcza 5% , lecz dochody z kanałów  
znaczcie będą przewyższać poręczoną sumę, 
a oprócz tego pomyślność tej zamożnej pro­
wincji znacznie się powiększy. P ro jek t ten 
nadzwyczaj użyteczny a korzystny dla skar­
bu, dla państw a dla towarzystwa, przyjęty zo­
stał bardzo pochlebnie i przynosi zaszczyt p. 
Pepoli. Obawiać się tylko można iż deputo­
wani znużeni w łasuemi mowami, nie mający 
odwagi poświęcenia ani jednego ustępu z 
swych wymownych głosów, przedwcześnie się 
rozjadą.

K ról przyjm ował dziś deputację izby na 
uroczystem posłuchaniu. Odczytany- adres z 
powodu przyszłych zaślubin księżniczki Pji, 
sprawił widoczną przyjemność W iktorow i- 
Emanuelowi, który odpowiedział w serdecz­
nych wyrazach, dziękując izbie jako  Monar­
cha i jako  Ojciec. W zruszony był bowiem nie 
tylko samoistnem wystąpieniem izby-, ale i 
okazanym przez nią pośpiechem. Oświadczył 
dalej, iż miło mu że izba i ludność przy ohyd­
nie przyjęły ten projekt m ałżeństw a;'co  do 
niego samego, zgodził się na ten związek z 
wielką przyjemnością, ponieważ córka jego 
łączy-się z dynastją także ja k  i jego własna 
panującą konstytucyjnie w kraju, przedsta­
wiającym jak  Piem ont, ścisły związek pom ię­
dzy Królem, parlam entem  i narodem  zwią­
zek przy pomocy którego państw a kw itną i 
urzeczywistniają wielkie dzieła. W  końcu wy­
raził nadzieję, iż zięć jego pozostanie wierny 
swym zasadom i będzie w stępował w jego śla­
dy. Te ostatnie w yrazy wywołały liczne ko­
mentarze.

D eputacja parlam entu następnie przedsta­
wiła się dostojnej narzeczonej, winszując jej 
zamierzonego związku. Księżniczka mocno 
wzruszona, z w ielkim  wdziękiem powiedziała, 
iż małżeństwo to wzbudza jej żal tylko z po­
wodu, iż będzie m usiała opuścić kraj rodzin­
ny, w którym  ciągle odbierała oznaki tak 
szczerego współczucia ze strony wszystkich 
klas społecznych.

c o  p o s t a w i  r z ą d  
O p o z y c j a  ta opiera Się

izba
wiekbądź decyzji

jakoby a r m la X n ,  5j.m itlI? ore z :H r° b- m -> ^ te ^o \^ lic zx io lZ \,  żo sejm'sicdmio-
stała d o ?  • Clełlana doprowadzoną zo- « J dotąd zwołany iże  me ro-
wać CJ ostateczności, iż musi kapituło- grod-lu m w cdu  7j (

’ a naw et poddać się b ezw aru n k ow o , w i m oi , ■ i i • i i" , ,
m nej wiadomości, n ad eszlej tu z Nowcgo-Jor- dmiogrodzian do przysłania do rady państwa 
ku  i datowanej 10-go b. in., nie ma wcale m o-1 swych reprezentantów.

po da i ?  ®jJ.lz1ccznc. podczas bowiem gdy Times 
iakoilv . iad° mośó z Baltim ore z 3-go b. m.,

'1‘inja M ’Clellana doprowadzoną zo-
tej ostateczności, iż musi kapituło- j ^ iUhiych kroków w celu zachęcenia sie-

M inister stanu, ma-

nalcżyb się oTtwiać zgubnych następstw tego 
w y b r y k u .  Nie podlega wątpliwości, że margr.
Pallavicino, prefekt Palerm o będzie odwołany 
zo s w e g o  urzędu. Stronnictwo krańcowe lewe, 
chce go skłonić, aby się sam nie podawał do 
dymisji, tak aby gabinet musiał ją  mu U(jz;e 
Hć, w dopełnieniu czego nie będzie się jednak 
wacliał. Nazwisko jego następcy nie jest je-

wiadome, ale prawdopodobnie jakiem uszcze
jenerałow i będzie powierzona za 
dem  prefekta, w ładza wojskowa, tak  i *  to 
m a miejsce w Neapolu.

: zarazem z urzę-

WIABOMO ŚCI TELEGRAFICZNE.
B erlin , 2 2  Lipca. Telegraficzna Ajencja Wolfa 

podaje następującą depeszę z Rygi z dnia dzi­
s ie js z e g o :  W czoraj przybyły tu I ch  C e s a r s k ie  
M o ście  i były przyjmowane przez ludność z naj­
większym zapałem. Miasto świetnie było 
przyozdobione.

Frankfurt 22 Lipca. S enat w gorącej ode-
k0m ' t0t?  p r a l n e g o ,  ^ o ży ł podzię-

n  w szystkim , którzy poświęceniem, 
J.V trw ałością i roztropnością, potrafili urzą­
dzić uroczystość strzelecką, z powszcchnem 
zadowolnieuiem. Na pam iątkę tej, mającej tak  
ważne znaczenie, uroczystości, senat wystawi 
na Róm erplatz posąg wyobrażający Germa- 
nję. Dziś rozdawano nagrody za strzały.

A'owy Jork 14 Lipca. Przewożenie zboża sta­
tkami, zostało z powodu zaburzenia między



690

robotnikami zawieszone. Separatyści zajęli 
M urfresborough i zabrali pułk wojska związ­
kowego do niewoli. K rąży pogłoska, że woj­
ska związkowe zajęły B aton Rouge i wzięły 
do niewoli 1500 łudzi.

Berlin, 22 Lipca. Na dzisiejszein posie­
dzeniu izby p. Reichensperger wspominając, 
że rząd dawniej oświadczył się przeciw zasa­
dzie narodowości, pytał się, czy od tych czas 
tenże zmienił swe zdanie. Królestwo W ło­
skie nie jes t faktem  dokonanym i podług prze­
pisów dyplomacji nie powinno być uznanem, 
gdyż składającego części połączono zostały na 
drodze rewolucyjnej. Hrabia Bernstorff od­
powiedział: Rząd dziś daje odpowiedź, z po­
wodu, że dopiero wczoraj kwestja przez ode­
branie not rozwiązaną została, poczem w wie­
czór urzędowe uwiadomienie o uznaniu K ró ­
lestw a Włoskiego wysłano zostało. Zasada 
narodowości jednakże nie została uznaną. Mi­
n ister wyraził się w tym ustępio swej mowy: 
„Zasadę narodowości, będziemy zawsze mieli 
pod pewnym względem na uwadze”. Że fakt 
dokonany został uznanym, to nie upoważnia 
do wyprowadzenia dalszych wniosków. Za­
chowanie dobrych stosunków z W łochami le­
ży w interesie P rus. Nastąpiły żywe rozpra­
wy. P . Tw esten zrobił uwagę, że zdanie p. 
Rcicheuspergora jes t zdaniem m niejszości; 
utrzym anie świeckiej władzy Papieża nadal 
je s t niemożebnem. Dla niezależności kościoła 
je s t ona niepotrzebną, a co do Niemiec zasada 
je s t ta sama jak  i dla Wioch. P. Reichens- 
ąterger opisuje uciska jakiego doznaje we W ło­
szech mniejszość Papieżowi przychylna, jako 
też prześladowanie i uwięzienie jej stronni­
ków. P. Virchow mówi: Samo tylko uzna­
nie dokonanych faktów je s t dla interesów 
PruS niedostateczne; każdy naród powinien 
sam stanowić, co dla niego je s t korzyst- 
n e in , — P ru sy  nie mają powodu mięszać 
się do sprawy Weneckiej. P an  M allinekrodt 
m ówił przeciw nakłanianiu się Niemiec 
do pomysłów Cavoura. P an  Yincke dowo­
dzi, że nie idzie tu  o zasady polityki 
uznania, ale o uznanie nazwiska. Nigdy jesz­
cze w dziejach ludówr nie nastąpiła tak  wiel­
ka zmiana, jak  we W łoszech z tak  m ałym  ro­
zlewem krw i i z tak  nieznacznem zamięsza- 
niem; podstawa ugruntowania państw a wło­
skiego je s t dostateczna; Rzym nie jes t dla 
świata katolickiego niezbędnym; skrupuły su­
mienia katolików nie należą do kwestji. W io­
chy bez Wenecji będą zawsze od Francji za- 
leźnemi; polityka A ustrji względem P ru s  nic 
dozwala dla niej żadnej powolności. P  W al- 
deck powiedział: kto pragnie jedności Niemiec, 
nie powinien jej W łochom odmawiać; ręka 
Boża ciąży nad Burbonami; skutki samolub- 
nęj polityki Napoleona we W łoszech obróciły 
się przeciw niemu, podobniejak to miało miej­
sce w r. 1850 w Belgji. Sumienie katolickie 
nie sprzeciwia się jedności W łoch, ani utracie 
cienia monarchji papieskiej. Rząd duchowny 
nic zgadza się z konstytucją reprezentacyjną. 
P . Becker wyrzekł, że interpelacja ta  ma dąż­
ność Prusom  nieprzychylną. P . v. Carlowitz 
odezwał się: że zasady legalności wszędzie 
zostały naruszone; niezależność książąt nie­
mieckich od Cesarza i państwa niemieckiego, 
została także osiągniętą w sposób nielegalny; 
p ruska polityka łegalna spowodowała straty  
handlowe w Hiszpanji, w przemyśle wyro­
bów płóciennych. P . Schułtze-Dełitzsch wy­
rzekł: że spokojne rozwiązanie kwestji wene­
ckiej, ułatwi A ustrji rozwój swobody. Roz­
prawy trwałyr przez pięć godzin.'— Ju tro  bę­
dzie przedstawione sprawozdanie o traktacie 
handlowym między" związkiem celnym aF ran - 
cją. Sternzeilung ogłasza odpowiedź hr. B ern- 
st.irffa na projekta celne Austrji. Odpowiedź 
ta  datowana dnia 20 Lipca, je s t całkiem od­
mowna. Teraźniejsza taryfa celna jes t prze­
starzała. P ru sy  nie odnowiłyby jej choćby" 
naw et trak ta t handlowy z Francją, nie przy­
szedł do skutku.

Bombaj, 27 Lipca. Pogłoski o grożącem 
powstaniu w Aud są bezzasadne. Rząd posta­
nowił nie mięszać się do sporu afgańskiego. 
Z  Kandaharu, pod datą,2-go Czerwca dono­
szą, że wojska perskie przybyły do H eratu, 
których część udała się do Furrah .

Londyn, 22 Lipca. Wiadomości z Nowego 
Jo rk u  pod datą 14-go b. m. donoszą, że L in ­
coln w krótkiej przemowie do armji wyrzekł, 
iż wróci ze spokojnym umysłem, wiedząc, że 
ma mężów koło siebie, którzy nie spoczną, 
dopóki nic będą się znajdować w Richmon­
dzie. Pokłada on całe zaufanie w armji i w jej 
jenerale. P . Lincoln powrócił do W aszyngto­
nu, odbywszy przód pryw atną naradę z jen. 
Mac Clellanem.

Turyn, 22 Lipca. Na dzisiejszej giełdzie krą­
żyły pogłoski o oddaleniu się Garibjildego do 
niewiadomego miejsca. Wiadomości z dobre­
go źródła pochodzące, przeciwnie zapewniają, 
że Garibaldi powróciwszy z Trapani iM arsali, 
dziś rano zasłabł w Palermo.

Bagtua, 19 Lipca. Oddział Husseina-paszy, 
który stal w W assujewicz połączył się pod 
Spuczem z oddziałami Derwisza-paszy i Abdi- 
paszy. Omer-pasza ma zamiar zająć linję Bia- 
łopawłowicz i wznieść na niej oszańcowania.

Paryż, 21 Lipca. Czytamy w Patrie: Jeden 
z dzienników belgickich doniosł, że m eksy­
kanie wszędzie powstają przeciw francuzom. 
Wiadomomośó ta zupełnie nio zgadza się 
z prawdą. Ludność nie odpowiedziała na wez­
wanie Juareza, który znajduje poparcie tylko 
w części swej armji i jenerałów. Ogól sil roz­
porządzanych Juareza wynosi tylko 20,000 
ludzi, chociaż różnemi dekretami powoływał 
do broni przeszło 100,000 ludzi. \V iadomości 
te są pewne, a następne fakta okażą ich praw ­
dziwość.

W  l ADOMOŚC r ROZ M A IT E.

— Dzień wczorajszy był na pół pogodny; 
z rana niebo zupełnie pogodne, wkrótce je  
u uak zaczęło pokrywać się chmurami, po po­
łudniu pochmurne. Przez cały dzień pano­
wał w iatr zachodni, z rana slaby, po południu 
mierny. Średnia tem peratura dnia jest 1 2 ł/i o 
stopni Rćaum ura, o 2 ' stopnie nizsza od 
normalnej; największe ciepło po południu 
161/ 5, najmniejsze w nocy i stopni R ćau­
mura. B arom etr opadał, średnia jego w yso­
kość je s t 753,12 milimetrów. E lektryczność 
15 stopni. Na słońcu gromada plam.

— W  nocy z dnia 11 na 12 Czerwca r. b. 
w mieście Tarnogrodzie, powiecie Zamojskim, 
z niewyśledzonej przyczyny w ynikł pożar, 
k tóry  zniszczył cztery domy mieszkalne, ubez­
pieczone na rs. 270, i ruchomości na rs. 250; 
prócz tego dla przecięcia szerzenia się ognia, 
uszkodzono cztery domy mieszkalne, ubezpie­
czone na rs. 230.—W e wsi Szlajnie, gminie 
W ojtkobole, powiecie Kałwaryjskim , zgorzał 
dom szynkowy, ubezpieczony na rs. 100.

— W  mieście Węgrowie, powiecie Siedle­
ckim, dnia 12 Czerwca r. b., uderzył piorun 
w stodołę, zabił znajdującego się w niej żoł­
nierza Wawrzeńca Demidowicza, przyczem  
spaliło się pięć stodół, ubezpieczonych na rs. 
260; straty w zgorzałych ruchomościach, oraz 
inwentarzu żywym, wynoszą 450 rs.— W  tym­
że dniu we wsi i gminie Poturzyn, powiecie 
Hrubieszowskim, J a n  Jaremczuk, lat 19 li-> 
czący, włościanin, kąpiąc się w miejscowym 
stawie, utonął i pomimo natychmiastowego 
wydobycia go z wody i udzielonego ratunku, 
do życia przywróconym być nie mógł.

— W yszedł świeżo z druku w W rocławiu, 
trzeciem wydaniem, życiorys błogosławionego 
Czesława Odrowąża, przezwanego słusznie o- 
piekunem  Szląska, napisany przez dominikana 
Abraham a Bzowskiego. Tytuł tego dzieła na­
stępujący: Tutt laris Sileside seu dc vita rebus - 
que pracclare gestis Bcati Ccslai Odrovansii coal­
men tarius Bsovii, ord. praedicat. — Tertio edid. Jo­
annes NepTCcslaus de Monbac/i, S. T. Dr. Eccles. 
Vratisl. Cat/iedralis Canonicus. Vratislaviae pro­

stat apud bibliopolam Maskę. 1862.— W  13-m 
stu leciu , w" zamku położonym w górnym 
Szląsku, we wsi Kamieniu, a należącym obe­
cnie do kr. Strachwiea, przyszli na św iat bło­
gosławiona Bronisława, oraz jej bracia, bło­
gosławieni Jacek  i Czesław Odrowążowie. 
Sław a świątobliwości i działalności misjonar­
skiej tych dwóch braci, synów Odrowąża pa­
na na Końskich, a synowców" Iw ona Bisk. 
Krakow., rozeszła się szeroko po Polsce i po 
całym śwdeeie cbrześcjańskim. Ja k  o pierw­
szym z nich dochował pamięć głownio K ra­
ków, gdzie w" kościele Dominikańskim  Bw. 
Trójcy, staraniem tego świątobliwego męża 
w’ r. 1223 Dominikanom oddanym, złożone są 
jego zwłoki, tak  drugiemu W rocław  obowią­
zany je s t cudownem ocaleniem od najścia hord 
tatarskich i od pożaru, jak  o tern świadczą 
jednozgoduie nie tylko katoliccy, lecz i prote­
stanccy historycy. W  tern ostatneim mieście, 
w" kościele ii w. Wojciecha, przez bł. Czesła­
wa założonym, spoczywają zwłoki tego świę­
tego, otoczone czcią powszechną. Tenże błog. 
Czesław" był kauonikiem  krakowskim , kusto­
szem sandom. i prowincjałem Dominikanów 
w Polsce. Błog. Czesław- Odrowąż urodził się 
w 1180 r., a zmarł w 1242 r. Ksiądz kanonik 
D r. Monbach, znany pracownik na polu dzie­
jów kościoła katolickiego na Szląsku, oddał na­
szym dziejom wielką przysługę przez wyda­
nie życiorysu SwT. Czesława Odrowąża, przez 
księdza Bzowskiego, z zakonu kaznodziejskie­
go, podług źródeł autentycznych napisanego, 
lecz będącego już rzadkością bibliograficzną. 
Nowa. tę edycję wydawca dedykował p rze­
świetnej kapitule wrocławskiej.

Co do samego Abraham a Bzowskiego, au­
tora po wyższego życiorysu, odsyłamy czytel­
ników do „Encyklopedji Powszechnej", w któ­
rej umieszczony został obszerny o tym u- 
czonym księdzu artykuł. Tu zaś nadmienia­
my, że między iunemi napisał on dzieło pod 
tytułem  Propago D. lliacinthii (Ród bł. Jacka), 
wydane pierwszy raz w W enecji w 1606 r., 
powtórnie w 1607. Co do przytoczonego tu  
na czele życiorysu błog. Czesława Odrowąża, 
pierwsza jego edycja wyszła w Krakowie w 
1608 r. in 4-to, druga w W rocław iu 1703, 
i tamże w r. b. trzecia, o której właśnie powy­
żej mowa; o całej zaś rodzinie Odrowążów, pi­
sał Ju ljan  Bartoszewicz.

— W  Petersburgu wydany został Bocznik 
dyplomatyczny Cesarstwa Bosyjskicgo na r. 1862. 
W ychodzi on drugi rok. Książka ta składa­
jąca się z 208 stronnic, zawiera wiolo użyte­
cznych wiadomości, a kosztuje 75 kopiejek.

— D nia 23 Czerwca otwarte zostało w K i­
jowie drugie zebranie czyli zjazd nauczycieli 
nauk przyrodzonych i innych badaczów przy­
rody-. Zebranie to zagaił stosowną przemową 
pomocnik kuratora okręgu naukowego Kijow­
skiego, p. Michnie wicz. Narady i posiedzenia 
zgromadzonych, odbywały się, podobnie jak  
w roku zeszłym, to jes t raz naukowe, drugi raz 
pedagogiczne, na których roztrząsano kwestje 
dotyczące w ykładu nauk przyrodzonych, mia­
nowicie w gimnazjach, gdy-ż większość gości 
składała się z wysłanych umyślnie nauczy­
cieli gimnazjalnych. W liczbie rozpraw nau­
kowych, czytany-ch na posiedzeniach, zasłu­
gują" na uwagę: p. Borysiaka, o geognostycz- 
nych własnościach gubernij C harkow skiej, 
Poltawskiej i Czernichowskiej: Keslera o ro- 
zmaitych gaUtnkach żab; W alca o zapładnia- 
niu  roślin wodnych, Vaucheria, o paprociach; 
Jelskiego, o zależności rodzajów i liczby mię­
czaków ml formacji gruntu; Rogowieza o naj­
nowszych pracach dotyczących flory południo­
wo-zachodniej Rosji; Maeona, demonstracjo 
przyborów dla fotografowania preparatów 
mikroskopijnych, mikroskopów d immersion,- 
Koperuickiegó zajmującego się, jak  wiadomo, 
kranologją słowiańską, o przyjętych przez get- 
tyngski kongres kronologów, sposobach roz- 
mierzania, rysowania i plastycznego odtwarza­
nia czaszek rasowych i innych.— Co do kwestij 
pedagogicznych, to na pierwszym planie był 
rozbiór sposobów dostarczenia gimnazjom zbio­
rów rysunków i innych przedmiotów, potrze­
bnych do wykładu nauk pedagogicznych. R e­
sztę czasu zgromadzeni przepędzili na ekskur- 
sjach, zwiedzaniu muzeów i  rozprawach, na­
bywając przekonania, że zjazdy podobne są 
nadzwyczaj pożyteczne i osiągają cci sw ój 
w zupełności. — W tym  powtórnym  zjeździć 
K ijowskim badaczów natury, brało udział 59 
osób, a mianowicie: Z  K ijowa 35, z Symfero-
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birska 1, Jekaterynosław ia 1, Chersonii 1, 
Odessy 1, Szawel l,N ieży n a2 , St. P e tersb u r­
ga 1, Czernikowa 1, W iln a  1, Równa 1, Ży­
tomierza 1, Kazania 1.

■— Znajdujemy w jednym z zeszytów Caso- 
s pisu io irarstm a Macicy Serbsko je, wychodzące­

go w Budyszynie, następującą wiadomość: 
W końcu jeszcze 16 wieku, uczony serb łu ­

życki, Dr. Johannes F rancus (k tóry  sam sie­
bie nazywa także H ildesius’em, zapewne od 
miejsca urodzenia), fizyk i lekarz m iasta-Ka­
mieńcu (w górnej Łużycy), wydał w B udy­
szynie (1594 r.), w drukarni M ichała W olra- 
ba, swe dzieło pod tytułem: Ilortus Lusatiae, 
obejmujące w porządku alfabetycznym (co do 
nazw łacińskich) dokładny spis roślin, krze­
wów i drzew, w Łużycy znajdujących się. 
Je s t to więc rodzaj dykejonarza botanicznego, 
w którym  każda roślina, każdy krzew  i k a ­
żde drzewo nazwane są po łacinie, niemiecku 
i serbo-łużycku.

Ponieważ książka ta  stała się na teraz rzad­
kością, tak, iż towarzystwo M aticy serbskiej 
zmuszone było pożyczyć ją  od lipskiego to­
warzystwa naukowego, przeto towarzystwo 
Maticy serbskiej przedrukowało ten  dykcjo- 
narz w tymże zeszycie, w którym  o nim wspo­
mina, celem przypomnienia nie jednej nazwy 
słowiańskiej, z użycia już wyszłej, oraz dla ob- 
znajomienia z tąpracą swych ziomków. W  dy- 
kcjonarzu tym, przy każdej nazwie łacińskiej, 
znajduje się odpowiednia nazwa niemiecka 
i serbo-łużycka, czyli jak  ją  autornazyw a sło­
wiańska.

Tenże dykcjonarz wszedł i do rękopism u 
B randa , noszącego tytuł: Historia Lusatiae su - 
perioris naturalis etc. („H istorja naturalna gór­
nej Łużycy” i t, d.), lecz nazwy przepisane 
są tu  z błędami, a z tego właśnie rękopism u 
koizystal Smoler, k tó ry  dykcjonarz ten dru­
kował w 1842 r. w Jordanowej Jutriczce, lecz 
doprowadził go tylko do litery  Q., albowiem 
Jordanowa Jutriczka wtedy właśnie wychodzić 
przestała.

— Konsystorz biskupstwa budejowickiego 
zatwierdził na dniu 17-m Czerwca ustawę to­
warzystwa czeskiego, pod nazwrą: Zlata kniha 
dicck czeskych. Towarzystwo to zakłada się 
w mieście P isk u  i mieć będzie na celu wyda­
wanie belletrystycznych i naukow ych ksią­
żek do kształcenia serca i um ysłu panien cze­
skich aż do w ieku dojrzałego. Ustawa ta wy­
szła już z druku. Pierwsze jej paragrafy wska 
żują na cel towarzystwa, a mianowicie: § 1. 
Celem Zlatej knihy (Złotej księgi) jest kształ­
cenie panien, za pomocą dzieł do czytania, mo­
gących przynieść zarazem pożytek i przyje­
mność. § 2. D la dopięcia tego celu, towarzy- 
stwo wydawać będzie corocznie książki cze­
skie dwojakiego rodzaju: a) Zlate listky, czyli 
książki obrazkowe dla dziewcząt aż do 12-go 
roku życia; b) Zlate klasy, czyli książki dla 
starszych panien. Interesa tego towarzystwa 
prowadzić ma do końca G rudnia r. b. osobny 
komitet, poczem utworzy się komisja w sa­
mem P isku, złożona z 12-u członków stałych, 
z których najmniej 7-u powinno mieć stałe 
w pomienionem mieście zamieszkanie. Człon­
ków stałych wybierają większością głosów 
wszyscy człuukowie-zalożyciele, za pomocą 
deklaracij opieczętowanych. P o  upływie ka­
żdych trzech lat, jedna trzecia część członków 
powinna być w tenże sposób na nowo obraną, 
przyczem wychodzący mogą być powtórnie 
obrani. Towarzystwo „Złotej księgi” mieć 
będzie dwa oddziały: niższy i wyższy. Założy­
ciele uznali za patronkę tego towarzystwa Bw. 
Ludmiłę; pieczęć przeto towarzystwa mieć bę­
dzie wyobrażenie tej Świętej, dzierżącej w je ­
dnej ręce księgę, a w drugiej pęk kłosów i li­
ści, z napisem: Zlata kniha dicck czeskych.

— Num izm atyk wiedeński, albo raczej han­
dlarz numizmatów, p. Adolf Oberdórffer, przy­
był w pierwszych dniach b. miesiąca do P ra ­
gi z pięknym  zbiorem numizmatów, głównie 
czeskich, i pokazuje jo codziennie znawcom 
i amatorom. Numizmata te są na sprzedaż.

— P . Kanitz z W iednia przedsięwziął był 
tego lata podróż do krajów podległych berłu 
tureckiemu, w celu zbadania pod względem 
etnograficznym wielkiego łańcucha Bałkanów 
od Tyrnawy do Czarnego morza. G ubernator 
atoli W iddynu ostrzegł tego uczonego, że w za­
głębieniach tych gór panują pomiędzy miesz­
kańcami zaburzenia, tak, iż rząd turecki w i­
dział się zmuszonym posłać tam  wojsko. S k u t­
kiem  tego p. Kanitz zmienił plan podróży 
i udał się do Bulgarji północnej, również dla 
badań etnograficznych.

— Im  bardziej człowiek rozważa wielkie 
praw a natury, im bardziej przygląda się pro­
cesowi tworzenia się i rozkładu wszystkich 
istot, tembardziej przekonyw a się, że każda 
jes t użyteczną. Zawsze obok praw a zniszcze­
nia, znajduje się prawo zachowania. Dzięcioł 
podaje w tym  względzie ciekawy przykład. 
Długo uważano go za największego szkódni- 
ka dla drzew. I  niezdając sobie sprawy z cu­
downego instynktu  tego ptaka, nie w gląda­
jąc, że dawał nam  pierwsze wskazówki wy- 
pukiwania, prześladowano go, wybijano jako 
niszczyciela drzew; lecz wśród cudownych 
praw natury  nic się nie niszczy, dla roskoszy 
niszczenia. Jeżeli Dzięcioł wykuwa dziury 
w drzewach, to jedynie dla pozbawienia ich 
owadów, o których bytności przekonywa się 
za pomocą słuchu. Trzeba patrzeć ja k  przela­
tuje z drzewa na drzewo, jak  się wspina po 
pniu, uderza dziobem przysłuchuje się, a po­
tem  nagle zwraca się w drugą stronę, dla 
schw ytania owadów' poruszonych odgłosem 
uderzeń jego Dzioba. K iedy skutkiem  wypu- 
kiw ania przekonał się 0 bytności owadu we­
wnątrz drzewa, zabiera się żywo do pracy 
kuje drzewo w tern miejscu gdzie się ukry ł 
owad i szuka póty, póki go nie znajdzie. 
T ak żyje Dzięcioł, zjadający mnóstwo owa­
dów. Doświadczenie p. F loren t-P reyost, nie 
pozostawiły, najmniejszej wątpliwości co do 
sposobu żywienia się Dzięciołów; z mnóstwa 
sekcji tych ptaków, w rozmaitych porach, 
przekonano się, że są wyłącznie owadożerne. 
Oprócz tego Dzięcioł także potrzebuje schro­
nienia, od deszczu szczególnie w bliskości 
m ie jsc  gdzie odbywa polowanie; w tym celu 
także wykuwa sobie w drzewie dziury, lecz 
w drzewach g łó w n ie  nadpsutych, przedstawia­
jących tinniejszy opór, P r  F loren t zabijał o- 
tw ory akich schronień blachą, kołkam i dę- 
bowemi, sosnowemi i z miękkiego drzewa, 
a Dzięcioły tylko to ostatnie na nowo dziura­
wiły. R. M illet inno robił próby; przewiercał 
dziurkę w pniu drzewa, kładł tam  gąsienni- 
ce i zabijał znów szczelnie ten otwór kołkiem 
drewnianym . W  k ilk a  dni potem gąsienice 
były  wybrane przez Dzięcioła, któy z drugiej 
strony Avykuł sobie do niego otwór. Czasem 
zdaje się, że Dzięcioł przebija zdrowe drzewo, 
lecz owad musiał tam  już wejść jak ą  bocziją 
drogą i znajduje się właśnie w miejscu, gdzie

go Dzięcioł poszukuje, Szkody zrządzone 
w lasach przez dziury w ykute przez Dzięcio­
łów nie są wcale tak  znaczne, jak  niektórzy 

ądzą. W  wielkich lasach rządowych wesądzą, w wielkich lasacn rządowych we 
Francji, pomimo znacznej obfitości dzięciołów, 
nigdy stąd nie wynikały żadne ważne straty. 
D ziura w ykuta przez Dzięcioła, a przez niego 
porzucona nio pozostaje bezużyteczną, zaj­
m ują ją  chciwością inne ptaki wysiadające 
jaja wewnątrz drzew, a nie opatrzone tak mo­
cnym dziobem aby sobie same mogły wykuć 
gniazda. Pomiędzy takiem i ptakam i jes t pięć 
gatunków  Sikor, bardzo użytecznych dla zą- 
chowania lasów, pożerających niezmierną 
ilość owadów. Dzięcioł dla tych ptaszków gra 
rolę opatrznościową, dając im schronienie od 
ich nieprzyjaciół. Dzięcioł walczy głównie 
przeciwko Mniszce, k tóra niszczy całe lasy. 
W  1810 r. K orniki (bostrychci) tak zagęściły 
się w lesie Tanebuch, że dekretem  rozkazano 
wyciąć cały las. W  Prusach  wschodnich 
trzeba było wyciąć 24 miljonów metrów 
sześciennych drzewa sosnowego. Płodność 
owadów drzewom szkodliwych jest nadzwy­
czajna , przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Człowiek zaś. do walki z niemi potrzebuje po­
m ocników , których mu dała Opatrzność 
w niektórych ptakach. Jednym  słowem co 
się tyczy Dzięcioła, robi on w drzewach dziu­
ry; i. dla wydobycia owadów, którym i się 
żywi; 2. na mieszkanie i miejsce do wysie­
dzenia i wychowanie swego potomstwa; 3. 
na schronienie w miejscach swego polowania, 
czy to dla przenocowania, czy też dla schro­
nienia się od niepogody.

— Paryzkie towarzystwo azjatyckie, zaj­
mujące się badaniem W schodu i języków: 
chińskiego, arabskiego, sanskryckiego, per­
skiego, tureckiego, japońskiego, odbyło dnia 
25-go Czerwca, doroczne posiedzenie publi­
czne, pod prezydencją p. Rainaud, członka 
In sty tu tu  Francji. Po raz czterdziesty, towa­
rzystwo to założone w 1822, odbywa takie 
uroczyste posiedzenie, a jego czasopisma, raz 
na  miesiąc ukazującego się, a rozpowszech­
nionego we w szystkich ogniskach uczoności 
na calcj ku li ziemskiej, obecnie wychodzi 79 
tom. Ńa posiedzeniu publicznem, naprzód 
sekretarz towarzystwa p. Mohl, członek In ­
sty tu tu  Francji, odczytał sprawozdanie z ro­
cznych prac towarzystwa. N astępnie p. Rai- 
naud odczytał rozprawę o żegludze na morzach 
wschodnich w średnich wiekach. Rozprawa 
ta zajmuje się żeglugą na  morzu Czerwonem, 
odnodze perskiej, wodach koło brzegów pół­
wyspu Indyjskiego, od czasów Aleksandra 
Macedońskiego do VI-go wieku, w którym  
to okresie s ta tk i rzymskie, greckie, arabskie 
i perskie, nie dopływały dalej jak  do wyspy 
Ceylon; statk i zaś malajskie i chińskie przy­
woziły na tę wyspę i na wybrzeża Malabar- 
skie, korzenie z Malezji, jedw ab’ z Chin, to­
wary, które następnie rozchodziły się po ca­
łej Europie. Dopiero po V I wieku statk i 
arabskie i perskie zaczęły przepływać przez 
odnogę Bengalską, cieśninę Sundską i do­
stawać się aż do państw a Niebieskiego. P . 
R ainaud przedstawia obraz tej żeglugi aż do 
X V I wieku, kiedy Vasco-de-Gama, opłyną- 
wszy koło przylądka Dobrej Nadziei, otovo- 
rzyl nową drogę handlowi morskiemu.

— W ierny obraz ruchu umysłowego i lite­
rackiego w zeszłym wieku, daje p. Robert 
P ru tz  w ogłoszonych obecnie drukiem w L ip ­
sku szkicach pod tytułem: Menschen und Buc/ter, 
biogra/ische Bcitriige zur deutschen Literatur-und 
Siłtengeschichte des 18 Jahrhunderts. („Ludzie 
i książki, przyczynki biograficzne do historji 
literatury i obyczajów w Niemczech w 18-m 
wieku”!. Książka ta  obejmuje charakterysty­
kę ludzi, którzy, jakkolw iek wyznaczono nn 
drugorzędne w historji literatury miejsce, za­
sługują atoli na oddzielną krytykę. Do tego 
rzędu należą: J . T. H erm es (1738 — 1822), K. 
F r. B ah rd t (1741—1771), K. P r. Laucliart 
(1758—1822; i inni. Na czele tej książki znaj­
duje się, w rodzaju wstępu,przegląd 18wieku 
pod względem historyczno-literackim . Tenże 
p. P ru tz  ogłosił obecnie rom ans trzytomowy, 
pod tytułem  Oberndorf.

Przedmioty wysiane z Królestwa Polskiego 
na wystawę powszechną w Londynie 

w roku bieżącym.
(D okończenie , obacz N r .  16 4 ).

W  klasie szóstej (W agony, oprócz wózków 
do kolei konnej), podzielonej na cztery od­
działy, mamy trzech wystawców", których 
wyroby należą do pierwszego oddziału (P o­
wozy miejskie), mianowicie, p. Liedlkiego Ale­
ksandra (fabrykanta powozów w m. st. W ar­
szawie), kocz poczwórny z przodu zawieszo­
ny na autabach dubeltowych i resorach leżą­
cych, zwanych pincettes, z ty łu  zaś na resorach 
dubeltowych: leżących i stojących; p. Lubliii- 
skiego Ludwika (fabrykanta powozów w m. 
st. W arszaw ie), powozik miejski (poney’s 
chaise) na żelaznym spodzie, w którym  skręt 
je s t własnego pomysłu wystawcy; i p. Benita 
Józefa (fabrykanta powozów w m. stoł. W ar­
szawie) kareta  dwuosobowa, ty ł na leżących 
i stojących resorach, przód na łożących zwa­
nych pincettes, sk rę t i sworzeń własnego po­
mysłu. Z  innych trzech oddziałów (Powozy 
podróżne; Powozy publiczne; Pojazdy wiej­
skie, bryczki, wozy, sanie i t. d.), nic nie zo­
stało wysłane, pomimo wezwania co do 
tniego oddziału, z którego szczególniejszą > 
zwrócić mogły uwagę powozy właściwe a .
jowi, oraz do potrzeb miejscowych i ima u
zastosowane. . , ■ , .

Z klasy siódmej (Machiny rękodzielnicze 
i fabryczne) i z k l a s y  ósmej (Machiny w ogól­
ności czyli motory mechaniczne) żaden wy­
rób nio reprezentuje naszego kraju na wy­
stawie. . r , .

Z klasy dziewiątej (Machiny i narzędzia 
rolnicze i ogrodnicze) zgłosiło się dwóch wy­
stawców; p. Cichowski Boman (właścieł fabry ki 
machin i narzędzi rolniczych w Linowie, po­
wiecie Sandomierskim, gubernji Radomskiej) 
k tó ry  przedstawił: trzy pługi wieloskibnc je­
den pojedynczy, jeden drapacz, jeden obsyp- 
m k i jedną bronę trójkątną żelazną- i p Ko­
szar ski Edward (fabrykant przy zakładzie ma­
chin rolniczych p. Aleksandra Bobrownickic- 
go .w m . stoł. W arszawie), k tó ry  przedstawił 
p ług własnego pomysłu, na podobieństwo

pługa anglika Ransoma. D la czego inne wię­
ksze zakłady machin rolniczych nie wystąpi­
ły  z swemi wyrobami, nie wiemy i nie po- 
trafiemy wytłumaczyć.

W  klasach dziesiątej, jedenastej i dwuna­
stej (Przedm ioty inżynierjPcywilnej, archite­
ktury i budowlane; Przybory inżynierji woj­
skowej, amunicja, odzież wojskowa; broń ar- 
y eryjska i ręczna; Budownictwo okrętowe), 

me jesteśmy wcale reprezentowani.
asy trzynastej (Narzędzia i przyrządy 

używane w naukach przyrodzonych) mamy 
jednego wystawcy p. H kn  p tyka ho­
norowego m. st. W arszawy i właściciela za­
kładu optyczno-mechanicznego w temże mie­
ście), k tóry  wysła : model pru8y hydraulicz_ 
nej, mackinkę elektro-galwaniczną, magnes 
naturalny uzbrojony, kam erę oka z odmlen- 
nomi soczewkami, szkło powiększające do 
czytania, okulary na wzrok k ró tk i filigrowa- 
ne, term om etr kryształowy, probierz stusto- 
pniowy i prismę na statywie.

Z klasy czternastej (A paraty  fotograficzne 
i fotograf]e) dwóch wystawców przedstawiło 
swe roboty, p. Fajans Maksymilian (właściciel 
zakładu fotograficznego w- m. stoi. "Warsza­
wie) i p. Mieczkowski Jan (także właściciel za­
kładu fotograficznego w temżo mieście), a 
mianowicie, pierwszy: 4 fotogratje większego 
rozmiaru i 6 sztuk biletów wizytowych foto­
grafowanych bez retuszu, a drugi: 4 fbtografje 
większych rozmiarów, 6 średnich i 24 sztuk 
biletów wizytowych fotografowanych,—wszy­
stko bez retuszu.

Z klasy piętnastej (przyrządy do zegarów) 
nic od nas nie wysłano.

W  kiksie szesnastej (Instrum entu muzycz­
ne! spotykamy jednego wystawcę, p. Buderla 
Henryka (fabrykanta instrum entów muzycz­
nych smyczkowych w m. st. W arszawie), 
który  wysłał: 2 skrzypiec, 1 altówkę, 1 wio- 
lonczellę, 1 kontrabas, 1 gitarę hiszpańską, 
1 cytrę, kalafonję i 4 smyczki.

W  klasie siedmnastej (Instrum enta chirur­
giczne i przyrządy) i ośmnastej (W yroby ba­
wełniane), podzielonej na trzy oddziały (P rzę­
dza; W ata; Tkanininy i wyroby dziane) znów 
kraj nasz nie jes t reprezentowany na wy­
stawie.

W  klasie dziewiętnastej (W yroby lniane 
i konopne) dzielącej się na dwa oddziały" 
(Przędza, nici i liny; Tkaniny), mamy dwóch 
wystawców. P . Dombrowicz Karol (właściciel 
fabryki wyrobów lnianych w Dobrowoli, 
w po wiocic JVlcirj am polski m i»Tibcrnii A-Uffu- 
stowskiej) przesłał: obrus, 12 serwet, 6 ręcz- 
ników, 3 serwety do kawy i 12 serwetek de- 
serowych; a pp. Ilitle Karol i Dittrich Karol 
(właściciele wyrobów lnianych w Żyrardowie, 
w powiecie Łowickim , gubernji W arszaw­
skiej) , 42 sztuki płótna różnego gatunku 
i ceny, 21 obrusów na sześć osób, 15 obru­
sów na dwanaście osób, 3 obrusy" na ośmna— 
ście osób, 1 obrus na dwadzieścia cztery osób, 
5 serwet do kawy, dwa tuziny ręczników,

tuzinów 8erwet  stołow ych—na różne ceny.
Z  klasy dwudziestej (W yroby jedwabne 

i aksam it) niczem kraj nasz na wystawie nie 
je s t reprezentowany, chociaż może, jako do­
wód iż i u nas zajęto się jedwabnictwom, 
warto było wysłać jakie oka*y, „ W W  bo*
nadziei otrzymania nagrody.

Z klasy dwudziestej pierwszej (W yroby 
wełniane i kamelarowe), dzielącej się na trzy 
oddziały (Przędza; Tkaniny wełniane folowa- 
ne; Tkaniny wełniane i półwełuiane niefolo- 
wane) z pierwszego oddziału żaden okaz 
z królestwa nie znajduje się na wystawie 
londyńskiej; z oddziału drugiego wysłane zo­
stały" tylko sukna czarne j>. Fiedlera Gottiba- 
Augusta (właściciela fabryki sukna w Opa­
tówku, powiecie Kaliskim , gubernji W ar­
szawskiej), z oddziału zaś trzeciego kaszmir 
czarny tegoż p. Fiedlera Gotliba-Augusta i czte- 
ly  serwety pół wełniane, różnodeseniowe iró -  
żnokolorowe p. Wcrgau. Juliusza (właściciela 
fabryki wyrobu w półwełnianych w ni. Łodzi 
gernji W arszawskiej). Dziwićby się można,’ 
że tak mało wyrobów z tej klasy wysłano do 
Londynu, a szczególniej, że nie wysłano tam  
wcale okazów naszego samodziału.

Z klasy dwudziestej drugiej (Kobierce) p. 
Witkowska Natalja (m ieszkanka m. st. W ar­
szawy) wysłała dywan wielkich rozmiarów, 
włóczką ręcznie wyrobiony i p. Woroncow- 
Weliaminow Nepomucena (m ieszkanka m. stoł. 
W arszawy) dywanik w kształcie krajobrazu, 
włóczką ręcznie wyrobiony. Jakkolw iek oba 
te okazy mogą zwracać uwagę jako dowód 
pracowitości i cierpliwości, zawsze są to świa­
dectwa tylko indywidualnej pracy i żyłować 
można, że żadna z większych naszych fabryk 
kobierców, nie posłała próbek swej działal­
ności.

K lasa dwudziesta trzecia (W yroby przę- 
dzone, tkane, iulowane i wojłokowe, przed­
stawiane jako wzory sztuki farbowania i dru­
kowania) żadnym okazem z Królestwa, nie 
je s t reprezentowana na wystawie.

Z  klasy dwudziestej czwartej (Koronki 
i hafty) znajdują się na wystawie, przesłane 
przez p. Krzywicką Marję, (utrzymująca w m. 
s t o ł .  Warszawie zakład haftów kolorowych), 
dwie kapy wełniane kolorowe i serweta ta k ­
że wełniana kolorowa, wyszywane ręcznie 
w różno desenie.

W  klasie dwudziestej piątej (W yroby z skór,
futer, pi i, włosów i szczeciny), dzielącej się
na c wa oddziały (Towary kuśnierskie i W ło-
sy 1 szczecina w wyrobkach) znów w żadnym
z '  °ddziałów Królestwo nie jest repre­
zentowane.

Za to z przyjemnością w następnej dw u­
dziestej szóstej klasie (Skóry wyprawne, 
wyroby siodlarsltie i rym arskie) spotyka- 
my czterech w ystaw ców ; a mianowicie 
W oddziale pierwszym (Skóry  wyprawno) 
p. Bauernfeida Feliksa (właściciela fabry­
ki garbarskiej w m. st. Warszawie), który 
przedstawił i7  skór różnych gatunków; p. 
Liedlkiego Jana-Henryka (właściciela fabryki 
garbarskiej w m. stoł. W arszawie), k tóry  tak ­
że przedstawił skóry w różnych gatunkach 
i pp. Temlerów Karola i Aleksandra oraz Szwe- 
dego Ludwika (właścicieli zakładu garbarskie­
go w m. st. W arszawie), którzy przedstawili, 
skóry podeszwiane, siodlarskie, lakierowane 
skórki cielęce w rozmaitych gatunkach, sa­
fiany kolorowe, skóry nu pasy i gotowe pasy 
do machin; w oddziale zaś trzecim (W alizy, 
woreczki, torby i t. d.) p. Stolzmana Augusta 
(fabrykanta wyrobów siodlarskicli i galante-
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fy jn y ch  w m. stok W arszaw ie), k tó ry  przed­
staw ił kobiałkę, 2 kuferki, cygarnicę, 3 k u ­
ferk i dam skie, tekę ua pap ie ry  i 2 pask i 
dam skie; z oddziału drugiego (w yroby sio- 
dlarskio) nie przedstaw iono z K ró lestw a ża­
dnych okazów.

Z k lasy  dw udziestej siódmej (P rzedm io ty  
odzieży i obuwia) ty lko  p. l u j  er Mn rja (w ła­
ścicielka fabryki gorsetów  w m. st. W arsza­
wie) przedstaw iła gorset ze w stążek białych, 
przezroczysty, ręczuej roboty  w ła s n e g o  po­
m ysłu. T u  także m ożnaby się dziwić dla 
czego ani jed n a  p ara  butów , ani jedna  para  
trzew ików  nie została w ysłana  na  okaz.

, "  k lasie dw udziestej ósmej (P ap ier do pisa­
nia, przedm ioty kancelaryjne, sztuka d rukar­
ska i in tro liga to rska) spo tykam y trzech wy­
staw ców  m ianow icie p. Epsłeina Jana (radcę 
handlowego, w łaściciela fab ryk i papierń " 
czewce, powiecie G ostyńsk im ,gubern ji W ar 
szaw skiej) k tó ry  przedstaw ił papier rozm ai­
tego g a tunku  i użytku; p. K ra u sse g o  . a  na 
(w łaściciela fab ryk i lak u  w » • stoh W a rT 
szaw ie), k tó ry  przedstaw ił D k czeiwony i 
kolorow y w różnych  gatunkach i P- h a n to ra  
Adolfa (w łaściciela zakładu in tro ligato rsko- 
galanteryjnego w  m. stoł. W arszaw ie), k tó ry  
przedstaw ił jak o  wzory s*tuki in tro lig a to r­
skiej czterv dzieła oprawne: 2 w safian czerwo­
ny, 1 w safian fioletowy i t  w safian koloru 
dzikiego. Nie spotykam y zaś ani jednego 
wzoru wyrobów d iuk arsk ich  i litograficz­
nych *). . .

Z k lasy  dwudziestej dziewiątej (Pom oce 
naukow e i przybory) zostały  w ysłane okazy 
czterech w ystaw ców , p. Fajansu Malcsymiljaua 
(właściciela zakładu artystyczno  - litografi­
cznego w m. stoi. W  arszaw ie) 2 po rtre ty  li- 
tografowane, 2 kalendarze chrom olitografo- 
wane i wzory sztuki średniowiecznej w da­
wnej Polsce; p. Nowoleckiego Aleksandra (w ła­
ściciela księgarni w ni. stoł. W arszawie) abe- 
cadlnik  historyczny, drukow any na perkalu  
krajow ym , przygotow anym  do d ruku  przez 
tegoż; p. Orłowskiego Józefa (budow niczego tli. 
stoł. W arszaw y i członka rady  ogólnej budo- 
wniczej przy  kom isji rządowej S p raw  W e­
w nętrznych) 4 tablice rysunków  arch itek to ­
nicznych własnego pom ysłu, przedstaw iają­
cych budowle szpitala Ś. D ucha w m. stoł. 
W arszaw ie -); p. łlogojskiego Jóiefa-Bogdana 
(nauczyciela cheinji w szkole wyższej realnej 
w ni. K ielcach) dwie tablico na rysunkow ym  
papierze ułatw iające naukę chomji.

W  klasie  trzydziestej (Meble i w yroby 
z papier mackę, sz tuka  tap icerska  i obicia) re­
prezentują K rólestw o na w ystaw ie pp. Vetter 
i kompanja (właściciele fab ryk i obić papiero­
w ych w m. stoł. W  arszaw ie) swojemi obicia­
m i papierow em i różuokolorow em i i różno- 
deseniowemi.

Z  k lasy  trzydziestej pierw szej (Żelazne i 
w ogóle m etalow e sprzęty) żaden okaz z K ró ­
lestw a nie został w ysiany.
. Z k lasy  trzydziestej drugiej (S ta l i w yroby 
nożownicze) znajdują się; zam ek do szafy 

'  z ryglam i i k łó d k a  sztuczna p. Wojnickiego 
Wincentego (m ajstra  ślusarsk iego  w  m. stoł. 
W  arszaw ie).

Z k lasy  trzydziestej trzeciej (P rzedm io ty  
z drogich kruszców  i stopy naśladujące ta k o ­
we, w yroby jub ile rsk ie ) nic m a żadnego przed­
m iotu z K rólestw a.

W  klasie trzydziestej- czw artej (Szkło) 
spo tykam y  w yroby pp. Uordliczków W ilhelma 
i Edwarda (w łaścicieli fabryki szkła i k rysz­
tałów , w osadzie Czechy, powiecie Ł u k o w ­
skim , gubernji L u b e lsk ie j), a m ianowicie 
dwa w azony ze szkła rubinowego, em aliow a­
ne, szlifowane w arabesk i i złotem zdobione; 
k a ra fk ę  i szklankę z białego k ry sz ta łu  w p ry ­
zmy; m ały  bokal biały k ryształow y w p ry ­
zmy; szk lankę rżn iętą , biało z niebieskiem  e- 
m aljow aną, ozdobioną złotem; w azonik do 
cu k ru  ze szk ła  posrebrzanego; bo k a lik  rżn ię­
ty  niebieski posrebrzany.

Z k lasy  trzydziestej piątej (W yroby  g a rn ­
carskie) znów nic n apo tykam y  żadnego oka­
zu, chociaż m niem am y, iż nasze siew ierskie 
garn k i i naczynia i inne, bardzo stosow nie 
m ogły być um ieszczone na  w ystaw ie po­
wszechnej.

Nakoniec w ostatniej z działu przem ysłu 
klasie trzydziestej szóstej (W szelk ie  w yroby 
rękodzielnicze do klas poprzednich nic zaliczo­
ne) umieszczono dzieło sztuki, k tóre ju ż  było 
przedm iotem  żartów ze s trony  jednego z dzien­
ników  w arszaw skich, k rajobraz ułożony z ró ­
żnokolorow ych zapałek bezfosforycznych, do 
k tó rego  jako  dodatek  dołączono okazy takicli- 
że zapałek, p. Ilirsc/tenfelda Huberta (w łaści­
ciela fabryki zapałek  i innych  wyrobów che­
m icznych użytkow ych, w m. stoł. W arsza­
wie.)

W  dziale S ztuk  P ięk n y ch , w klasie trzy ­
dziestej dziewiątej (Snycerstw o, rzeźbiarstw o, 
sztuka m edalierska i w yrzynania) m am y 
dwóch w ystaw ców , p. Minc/ujmura Jana (w ła­
ściciela zakładu drzew orytniczego i rzeźbiar­
skiego W m. stoł. W arszaw ie), k tó ry  przed­
staw ił 5 sztuk m edali brązow ych, w łasną rę ­
k ą  w ykonanych  i p- Su Iz man a Joachima, (rzeź­
biarza, zam ieszkałego w m. stoł. V\ arszaw ie), 
k tó ry  przedstaw ił grupę rzeźbioną z jednej 
sztuki drzew a bukszpanow ego, w yobrażają­
cą ty g ry sa  szarpiącego krokodyla, podług o- 
rygm ału  francuzkiego a rty s ty  M aine. Z trzech 
innyc * <ls ̂ g o  działu (37a A rch itek tu ra ; 38a 
M alars _ , ejneim  i suchem i farbam i, oraz ry ­
sunki, ‘ g ‘ “ “ 'yan '°  za pom ocą ostrych
k T  ’ k h „ v  ° k “  * K ró lestw a  niezostał w ysiany.

Podaw szy tak i w ykaz w y8taw ców ' i .
m iotów  posłanych na w ystaw ę pow szechna 
w Londynie, możem y zapytać się, czy K  ó, ą 
stw o je s t  na  niej godnie i dostatecznie ren  
zen tow ane? czy ogół okazów dostatecznie 
w skazuje, jak ie  p łody w yrabiane są n nag 
przew ażnie i na  jak im  stopniu znajduje się u
nas ro ln ictw o,przem ysł i sztuki? Śm iało  m o­
żna odpowiedzieć, żc nic. K toby  chciał z wy-

') Wprawdzie są na wystawie wyroby litogra­
ficzne p. Fajansaa, lecz tc niewiadomo dla jakich 
powo lów odniesione zostały do klasy 2bej, do któ­
rej także, z większą wprawdzie zasadą przyłączono 
Abecadlhik historyczny p. Nowoleckiego, nie jako 
wzór sztuki drukarskiej, ale jako okaz perkalu u- 
żytego w miejsce papieru.

-) Trudno zrozumieć dla czego rysunki p. Or­
łowskiego zamieszczone zostały w tej klasie, a me 
w 37ej Oddziału Sztuk Pięknych.

staw y  londyńskiej powziąć w yobrażenie o 
naszym  kraju , bezw ątpienia m yln ie by go 
sądził. P rzyczyn  takiej niestosow nej rep re ­
zentacji naszego kraju, należy szukać z jednej 
strony , w niedbałości o w ystaw ę znacznej li­
c z b y - przem ysłowców, k tó re j żadne okoliczno­
ści nic mogą uspraw iedliw ić, z drugiej strony 
w braku  środków- kom unikow ania  się m ię­
dzy wystawcam i. Z achęta  ze s trony  władz 
rządowych, w ezw ania z ich  s trony  czynione, 
mniej m ogą mieć w ływ u w tern względzie, 
niż działania zbiorow ych ciał przem ysłow ych, 
jakiem i są izby przem ysłow o-handlow e w in ­
nych krajach , k tó re  doskonale obznajmione 
ze stanem  i postępem  przem ysłu  w kraju, 
porozum iaw szy się m iędzy sobą, m ogłyby 
(jak  to m iało m iejsce w- niektóryrch pro­
wincjach we F ran c ji i B elgji i innych  k ra - 
jach), swoim w pływ em  slcłonić w łaścicieli 
zakładów- do zajęcia się przysposobieniem  
na  w ystaw ę okazów, naw et w skazać ja ­
kie w łaściw ie okazy byłyby  pożądane, jak ie  
najlepiej będą reprezentow ały  obecny stan  
i postęp przem ysłu, urządzić w ystaw y przed­
w stępne (jak  to także  w n iek tó rych  m iej­
scach było zrobiono) n a  k tó rych  dopiero 
robionoby w ybór i uk ładano ta k ą  całość 
okazów-, k tó raby  dokładnie przedstaw iała 
wszelkie gałęzie przem ysłu; rozrzucone usi­
łow ania jednostek , bez porozum ienia m iędzy 
sobą działających, m uszą m ieć sku tk iem  tak i 
chaos, jak iego  p rzyk ład  przedstaw iają nam  
płody w ysłane z K ró lestw a na w-ystawę; — 
jednych  przedm iotów  spo tykam y bezpotrze- 
bny zbytek, drugich zupełny brak.

W  końcu dodamy, że niedaw no (11 b. rn.) 
odbyła się w L ondynie uroczystość rozdaw a­
nia nagród  przysądzonych przez przysięgłych 
w ystaw com , nagród  tych  w ogóle przyznano 
w- m edalach około 6,884 w- listach pochw al­
nych (m ention honorable) 5,000; ja k ie  z nich 
i kom u z w ystaw ców  naszych  przysądzone 
zostały, spodziew am y się w k ró tce  być w- m o­
żności, na podstaw ie urzędowych, źródeł podać 
do wiadomości publicznej-. A. C.

2 °

3°

JURISPRUDENCJA.

Zastosowanie do użytku krajowego praw Fran- 
cuzkich, co do wyprzedaży sądowej z roku 1841 

i uporządkowania wierzycieli z r. 1858.

( Dalszy ciąg—patrz Nr  161).

X X X  V I. A rt. 758, ustanaw iający  sposób 
i po rząd ek  załatw iania sporów- pow stałych 
po przy gotow aniu tym czasowej klasyfikacji, 
je s t  k o rzy s tn y ; że przyw odzone uwagi, w'raz 
z ich pow odam i uspraw iedliw iającem i, są 
przygotow aniem  żądań jedyn ie  wnosić się 
m ogących, popartych  dowodam i w biórze P i ­
sarza złożyć się winnemi. Sędzia sam w y­
znacza term in  audjencji i do w niesienia spo­
ru, w-ybranego przez siebie obrońcę pow ołu­
je; w rozpraw ie sam e ty lko  strony  do sporu  
wchodzące, m ają  udział, przy pow ołaniu  o- 
statn iego  z w ierzycieli. R ozporządzenie to 
zapobiega nierozw ażnym  w nioskom , usuw a 
zw łokę i oszczędza koszta. P rzed  odesłaniem  
sporów  do rozpraw y, podobnie ja k  to rozpo­
r zą d za  d a w n ie js z o  p o s tę p o w a n ie ,  sędzia z a ­
k o ń c z a  c z y n n o ś ć  c o  d o  w ie r z y c ie l i  m a ją c y c h  
p ie r w s z e ń s tw o ,  k tó rych  praw a nie u l e g ł y ’za­
przeczeniu i do w ydania tym że w yciągów u- 
poważnia.

Z m ocy a rt. 758, pozostawione je s t  uznaniu 
sędziego, w ydanie i późniejszym  w ierzycie­
lom  w yciągów , gdy przede wszy stk iem  zarzą­
dzi zachow anie dostatecznej kw oty, praw a 
ich zaspokoić mogącej. P o stąp ien ie  to, może 
się stać korzystnem , gdy po zaspokojeniu u- 
spraw iedliw ionych żądań, zm niejszy się licz­
ba osób, spory w yw oływ ać m ogących.

X X X V 11. A rt. 759, oznacza czas w k tó ­
rym  uporządkow anie zakończyć należy, na 
przypadek, gdy żaden spór w niesiony nie jest.

N a podobieństw o daw niejszych przepisów, 
sędzia oblicza koszta przeprow adzenia k la ­
syfikacji, w ykreślenia wpisów  hypotccznych, 
przyczem  obrońcy w inni podania likw idacji 
przyspieszyć.

A rt. 761, zapobiega zwłoce, zrządzonej pod 
pozorem  żądań odłożenia w yroku, do czasu 
postaran ia  się o brakujące dowody, albowiem  
spór ze złożonych w biórze dowodów ocenio­
ny być winien. Całe postępow anie je s t  sum a­
ryczne, ta k  w  pierwszej, jak o  i w drugiej in ­
stancji.

A rt. 762, 763, 764, usuw ając ważne kwe- 
stje, w łasną ich osnow ą się wyjaśniają.

X X X V 11. Z ukończeniem  klasyfikacji, 
w czasie art, 765 oznaczonym, ustają obow ią­
zki dłużnika, a w jego m iejsce w stępuje n a ­
bywca, lub kasa  depozytu.

A rt. 766 nader k o rzystną  zaprowadza zmia­
nę przez rozporządzenie, że koszta sporów  
nie zaspakajają się z szacunku, ale osobiście 
p rzez  sam e strony, w yjąw szy przypadku: gdy 
wierzyciel usun ięty  z urzędu w  p lan ie  pom ie­
szczony, zostanie z mocy w yroku  sądowego, 
oraz kosztów  obrońcy w spólnego w szystkim  
w ierzycielom  niższym  po w ierzytelnościach 
zaprzeczonych. O prócz w yrażonych w y ją t­
ków przepis ten je s t  bezwzględny tak  dalece, 
że w yrok n aw et przynoszący korzyść dla m a­
sy, uważać raczej zawsze należy, jak o  spow o­
dow any interesem  p ryw atnym  powodu. P ro ­
dukujący przy przyjęciu n aw et jego  żądań, 
może być skazany- na koszta zrządzone zw ło­
k ą  opóźnionego złożenia uspraw iedliw iają­
cych dowodów. K oszta  zasądzone n a  upada­
jący m  z żądauiem , w ytiącone m u zostaną 
z w ierzytelności korzystnie w  klasyfikacji 
pomieszczonej.

P o d  pow agą daw niejszych przepisów  p ro ­
ceduralnych, było w ątpliw em  czyli od posta­
now ienia, k tó rem  ostatecznie klasyfikacja je s t  
zam kniętą , służy droga odw ołania się; lubo 
ulegać nie może w ątpliw ości, że zasady przy­
ję te  w tem czasow o sporządzonej klasyfikacji 
f  1 w ysokość zam ieszczenia nieskarżone,

wZsnnZaD1m i n ‘° mogą; k iedy  jednakże  
•/mik-A2 etn dziele sędziego, m ogą się 
,  ’"fipom yłki, praw odaw ca celem  ich spro 

stow am a w  art, 767, p rzepisał środek łatw iej 
*y usunięcia  takow ych, przez dozwolenie 

opozycji w dniach ośmiu, p o  zawiadom ieniu 
O zam knięciu  k la s y f ik a c j i  założyć s ię  w in n e j ,  
k tó ra  w dniach następnych  ośmiu, ulega roz­
w iązaniu. Sam o z siebie w ynika, że dopusz­

czona a rt. 767 opozycja, do pro tokółu  w bió­
rze P isarza  się podaje.

S tosow nie do art. 769, w ykreślen ie  w pi­
sów spad łych , dopełnia się staraniem  popie- 
rającega*dla tego przyznane m u koszta, po 
złożonem dopiero dowodzie, z wy-konania tej 
czy nności w ypłacone m u być mogą.

Oprócz wyw łaszczeń w  drodze p rzym uso­
wej, nieruchom ość może być sprzedana przy 
użyciu form sądow ych w drodze dobrowolnej; 
gdy zaś podług p raw a francuzkiego, ta k  n a ­
byw ca w drodze sądowej, jak o  też pryw atnej, 
zyskuje ty lko  praw a poprzeduiem u w łaści­
cielowi służące, a tern sam em  prócz innych 
w ypadków  z obow iązaniam i z liypotek  p ra ­
w nych, dla tego też nabyw cy, w drodze do­
brow olnej, stosow nie do art. 2,180 i nastę ­
p n y ch  K . C. użyć są w konieczności środków  
i sposobów oczyszczenia nieruchom ości z liy- 
potek.

W  sto sunku  p raw a hypotecznego k ra jo ­
wego, gdy takow e i sam ą w łasność w osobie 
wyrażonego w niej w łaściciela w ykazuje, każ­
dy dalszy na jak ie jko lw iek  drodze nabyw ca, 
jak o  osoba trzecia, ochroniony je s t  od powódz­
tw a windy kacy jnego , a  ty lko  obciążeniom 
rzeczowym  jaw n y m  z w ykazu, zadosyć uczy­
nić je s t  w obowiązku.

Sprzedaż sądow a dobrow olna m a miejsce:
l"  F rz y  odstąpieniu  dóbr (1269 K. C. 904 

K . P.). v
Sprzedaży dóbr posagow ych 1558 K. O. 
997 K. P ).
Sprzedaży  nieruchom ości w  spad k u  
w akującym  (998 — 1000 K . P . S.).

4° S przedaży w  drodze działów (972—974 
K .P .  S.).

5° Sprzedaży dóbr nieletnich (953 i nast. 
K. P . S.).

6° Bez własno wolnego.
7° Upadłego (572 K . H an.). •
8° Sprzedaży dobrowolnej w trakcie  p rzy ­

muszonej. •
F o rm a  sprzedaży w szystk im  wyliczonym, 

w spólna je s t  ta, k tó ra  sprzedaży dóbr n ie le­
tn ich  je s t  w łaściw ą, a wedle której, stosow nie 
do art. 955 K . P . S. przedew szystkiem  oce­
nienie dóbr przez b iegłych je s t konieczne; 
jeśli poszukiw any szacunek, na  zasadach przez 
praw o w skazanych , ustanow iony być nie 
może. P raw o  francuzkie szacunek ta k  zy­
skany , dozwala rozdzielać między wierzycieli 
hypotecznych w drodze uporządkowania; gdy 
zaś wedle pow oływ anego D ek re tu  K ró le ­
w skiego ta k sa  i co do sprzedaży przym uszo­
nej je s t w ym agana, w p rak tyce  krajow ej 
akceptow anej i ze s trony  K om isji Rządowej 
Spraw iedliw ości, przy jętem  jest: że sprzeda­
że sądowe, w drodze beneficjalnej, w tenczas 
ty lko  sku tkow ać mogą, rozdział szacunku 
w  drodze klasyfikacji i w ykreślenie w ierzy­
telności korzystn ie  się niem ieszczących, gdy 
do postępow ania  sądowego w ierzyciele dla 
dopilnow ania ich praw  są  zaw ezw ani. P ra k ­
ty k a  ta  p łyn ie  z sam ego po rządku  rzeczy, a l­
bowiem gdy samo sporządzenie taksy , p raw  
w ierzycieli nie zabezpiecza, a dopilnow anie 
się w ustanow ieniu osnowy w arunków , m ie­
ści się w in teresie  w ierzycieli;—potrzebę wzy­
w ania w ierzycieli hypotecznych p rzy  sprze­
dażach beneficjalnych, aby im  otw orzyć dro­
gę uporządkow ania, w przepis w yraźny  p ra ­
wa zam ienić należy.

A r t . 7 3 3 , p r z e p is u je  u ż y c ie  p o s t ę p o w a n ia  
praw nego właściwego uporządkow ania, g d y  
liczba w ierzycieli trzech  przechodzi; podobne 
rozporządzenie istn ia ło  i dawniej, ale ty lko  
w  sprzedażach dobrowolnych.

P raw o  now e usiłując nadać szybkość dzia­
łan iu , nie ograniczyło się na  oznaczeniu ści­
słych term inów  i ich ograniczeniu, ale s ta ra ­
ło się także w płynąć na skuteczność działań 
obrońców, dla tego w miejsce daw niejszego 
podstaw ienia w  art. 776 zaleciło usunięcie 
obrońcy z urzędu, na przypadek dopuszczonej 
przez niego zw łoki, bez poprzednich  w zyw ań 
i potrzeby w ydaw ania w yroku, m ianow icie 
co do obrońey popierającego w przypadku  
art. 753, 755, 769, a przeciw  w yznaczonem u 
w okolicznościach art. io 8  i t b l  przew idzia­
nych.

T ak  obrońca popierający, ja k o  też w yzna­
czony do w niesienia przed S ąd  sporów , będąc 
w obow iązku dokonania p rzepisanych  czyn­
ności, zaw iadom ieni są  o potrzebie kolejne­
go ich działania przez P isarza , za użyciem  
w razie potrzeby poczty.

Z m ocy art. 7 77 i 778, nabyw ca zaznacza­
ją c  kw otę na  zabezpieczenie w ierzycieli, do­
m agać się może w ykreślen ia  ich  wpisów , nie 
będąc obow iązany do dopełnienia innych  
form  zaznaczenia; sam o z siebie ty lk o  płynie, 
że jednocześnie zażądać w inien dopełnienia 
klasyfikacji.

Nowe p raw o stanowczo rozstrzyga: że gdv 
po zakończeniu klasyfikacji, lub  w  czasie jej 
trw ania, dokonaną je s t  sprzedaż n a  ryzyko 
nabyw cy, sam  porządek  rzeczy wskazuje, że 
now a klasyfikacja je s t zb y teczn a ; sędzia 
zm ienia ty lko  s tan  pom ieszczenia stosow nie 
do sku tków  pow tórzonej wyprzedaży, dopeł- 
n iając przekazy n a  nowego nabywcę.

Przymuszone wywłaszczenie.
1. Zajęcie ruchom ości na przym uszone w y­

w łaszczenie poprzedza nakaz K om orn ika  do­
ręczony d łużnikow i osobiście w zam ieszkaniu 
p raw nem  lub obranem . O bejm uje kopję ak tu  
należności, obranie zam ieszkania w ju ry sd y k ­
cji Sądu, zajęcie rozpoznaw ać m ającego, je ­
żeli go tam że w ierzyciel nie ma; n iem niej za­
grożenie: iż w przypadku  niezaspokojenia na­
leżności w skazana nieruchom ość zajętą  bę­
dzie na  przym uszoną wyprzedaż. W oźny  
przy doręczeniu nie je s t  obow iązany użyć 
św iadków ; na  doręczeniu zyska dnia  tegoż, 
lub z pow odu zaznaczonego spóźnienia, dnia 
następnego  pośw iadczenie przełożonego gini- 
ny, w k tórej doręczenie następuje.

2. W  p rzy p ad k u  nieobecności d łu żn ik a  
w m iejscu zajęcia, kopja  nakazu doręcza się 
przełożonem u gm iny m iejsca położenia nie 
ruchom ości.

3 . O pozycja i ak ta  z a z n a c z e ń  w  
obranego z a m ie s z k a n ia  przez u ie izy
d T T a ^ c K i e S o m o ś c i  nie może nastą-

, t ' f J c d  u p ły w e m  d n i 0 0  od n a k a zu ; gdyby 
jó d n a k  w ie r z y c ie l  w ciągu dni 120 od nakazu 
n ie d o k o n a ł  go, je s t  w obow iązku go pow tó­
rzyć, z zachow aniem  form  art. 1-m  oznaczo­
nych.

5. W  przypadku  opozycji przeciw  n a k a ­
zowi, up ływ  term inu  dn i 120 liczyć się bę­
dzie od daty  praw om ocności w y roku  opozy­
cję^ rozstrzygającego.

6. A k t zajęcia, obok form w pozw ach obej­
m ować winien: 1° w ym ienienie ty tu łu  do 
egzekucji, z k tórego  dopełniane je s t  zajęcie;
2 U w zm iankę o zejściu kom orn ika do m iejsc 
zajm ow anych; 3° w ym ienienie dóbr zajm o­
w anych, to jest: je ś li je s t  dom, w ym ienienie 
okręgu, gm iny, ulicy, num eru , a gdy go nie 
ma, oznaczenie dwóch do tykających  przyle- 
głości; gdy zajm ow anem i są dobra ziemskie, 
oznaczenie budowli, je ś li się te  w n ich  znaj­
dują, n a tu rę  i rozległość p rzybliżoną ich  czę­
ści, nazw iska dzierżawcy, w łościan lub k o ­
m orników  obecnych n a  gruncie, ok ręg  i gm i­
nę, w k tó rych  dobra są położone, 4 °  kopię 
w yciągu podatków  skarbow ych z części za­
ję ty c h  opłacanych; 5° w ym ienienie sądu  za­
jęcie  rozpoznaw ać mającego; 6° ustanow ienie 
obrońcy, w zam ieszkaniu  którego zajm ujący 
m ieć będzie z p raw a  zam ieszkanie obrane.

7. C zynność zajęcia poświadczona zostanie 
przez przełożonego gm iny, w k tórej dobra 
zajm ow ane są  położone, lub kolejno przez 
tychże przełożonych gm in, gdy części dóbr 
zajm ow anych w różnych  gm inach się m iesz­
czą.

8. W  piętnaście dni po ukończeniu czyn­
ności zajęcia, p rzy  dołączeniu jego  kopji, d łu ­
żnik  zostaje zaw iadom iony; term in  zaś ta k  
oznaczony przedłuża się o dzień jeden, na każ­
de sześć mil odległości zam ieszkania dłużnika 
od m iejsca posiedzeń Sądu  zajęcie rozpozna­
jącego. A k t zawiadom ienia, przełożony gm i­
n y  m iejsca zam ieszkania d łużnika pośw iad­
czy.

9. K opję zajęcia nieruchm ości i ak tu  za­
wiadomienia obrońca popierającego, p rźy ze­
znaniu stósownego a k tu  w niesie do k siąg  
w łaściw ych dóbr zajętych, i zyska na to na  
oryginałach  zajęcia i  doniesienia, pośw iadcze­
nie P isa rza  K ancelarji H ypotecznej,z w zm ian­
k ą  godziny, dnia i m iesiąca wnoszonej czyn­
ności. W  przypadku zgłoszenia się w iększej 
liczby zajm ujących, pierw ej zgłaszający się 
m ieć będzie pierw szeństw o.

10. P isa rz  K ancelarji Ilypo tecznej w osno­
wie św iadectw  na oryginałach aktów  zazna­
czonych w yjaśniać w in ie n : iż dobra na  w y­
przedaż zajm owane, żaduem u poprzedniem u 
n iew ykreślonem u zajęciu nie ulegają; w  p rzy ­
padku zaś w niesionego poprzedniego ostrze­
żenia na  zajęcie, o zapadłej decyzji Z w ierz­
chności hypoteczuej, co do nowego ostrzeże­
n ia  w zm iankę zamieści.

11. G dy dobra nie są w ydzierżaw ione, d łu ­
żn ik  jak o  dozorca sąd o w y . pozostaje w  ich 
posiadaniu, aż do w yprzedaży; jeżeli inaczej 
P rezes Sądu, n a  dom aganie się w ierzycieli, 
w drodze skróconego postępow ania, nie p o ­
stanow i. W ierzyciele jed n ak  z upow ażnienia 
na tejże drodze zyskanego, m ogą przystąp ić  
do zbioru i sprzedaży produktów  na pn iu  bę­
dących. Sprzedaż ty ch  nastąp i publicznie, 
lub w inny  przez P rezesa  dozwolony spo­
sób, w decyzji P re z e sa  w skazany, i w cza­
sie n a  te n  cel oznaczonym . K w o ty  zyskano 
w depozyt B an k u  K ró lestw a  są sk ładane .

12. D ochody cyw ilne i na tu ra lne , lu b  z n ich  
w pływ y, ja k o  nieruchom ość wraz z szacun­
k iem  nieruchom ości, u legają rozdzieleni u m ię­
dzy w ierzycieli w porządku fiypoteeznym .

13. D łu żn ik  n ie  może dopełniać cięć w la ­
sach, an i dopuszczać się pogorszeń, pod obo­
w iązkiem  w ynagrodzeń szkód, pod przym u­
sem osobistym , m e przecinając m ożności w y­
m ierzenia k ar, w m iarę uznania odpowiednio 
do art. 1,113, 1,115, 1,128 lv. K . G. i P .

14. D zierżaw y bez daty  pew nej, przed n a ­
kazem  zaw arte, na  pow ództw o w ierzycieli lub 
przysądzenie zyskującego, m ogą być un ie­
ważnione.

15. Należności z dzierżaw  lub najm u, 
w  chw ili w niesienia zajęcia do hypo tek i, jak o  
przedm iot n ieruchom y rozdzielają się łączuie 
z szacunkiem  nieruchom ości w po rządku  hy- 
potecznym . Zapow iedzenie ich przez popie- 
rającego, lub k tóregoko lw iek  z w ierzycieli, 
pociąga za sobą ich  areszt, ta k  iż ty lko  w sk u ­
te k  nakazów , w  drodze uporządkow ania zy­
skanych , lub przez złożenie do depozytu, po­
czytane być m ogą za w ażnie .wypłacone lub 
złożone, a to na  sk u tek  żądań  wierzycieli, lub 
dom aganie się sam ych dzierżawców. W  b ra ­
k u  zapowicdzeuia, w yp ła ty  dłużnikow i są w a­
żne, te n  jednakże  odpow iedzialny je s t  za n ie, 
jak o  zachow aw ca sądowy.

16. D łużn ik  po w niesien iu  do h y p o tek i 
zajęcia, nie może sprzedaw ać części zajętych, 
pod niew ażnością z p raw a, bez jej w yrzecze­
n ia  w yrokiem .

17. Jednakże  sprzedaż osiągnie sku tek , 
gdy przed term inem  przysądzenia, nabyw ca 
złoży dostateczną kw o tę  na  zaspokojenie 
w kap ita le  i p rocen tach  oraz kosztach, ta k  
w ierzycieli w pisanych, jako też  popierającego, 
i je ś li tychże o zaznaczeniu tern zawiadomi.

18. W  b rak u  zaznaczenia należności p o ­
przednim  arty k u łem  wyliczony cli, żadna zw ło­
k a  dla załatw ien ia  go nie je s t dopuszczalną.

19. W  dni dw adzieścia najpóźniej po za- 
zuaczeniu hypoteczuem  zajęcia, popierający 
złoży w biórze P isa rza  T rybunału  w arun iti 
wyprzedaży, obejmujące: 1) w ym ienienie ty ­
tu łu , z k tórego dopełniona egzekucja, nakaz, 
p ro tokó ł zajęcia, oraz w y ro k i i inue a k ta  pó­
źniej n a s tąp io n e ; 2) oznaczenie nieruchom o 
ści w  osnow ie w  p ro tokóle  zajęcia podanej; 
3) w aru n k i w yprzedaży; 4) oznaczenie sza­
cunku  przez popierającego podanego,

20. W  ośm  dn i najpóźniej po złożeniu w a­
ru n k ó w  w  biórze P isarza , oprócz dnia jed n e­
go za każde sześć m il odległości z a m ie s z k a ­
n ia  d łużn ika  od m iejsca posiedzeń S ą d u ,

z o s t a n ie  d łu ż n ik  o s o b iś c ie  lu b  |

zw ań po d łużnika i w ierzycieli hypotecznych; 
poświadczenie zaznaczenia tego P isa rz  dopeł­
ni na oryginałach zaw iadom ień. P o  dopeł­
n ieniu  tej wzm ianki, zajęcie nie może być w y­
kreślone, bez zezwolenia w szystk ich  w ierzy­
cieli w pisanych i bez upow ażnien ia  Z w ierz­
chności hypoteczuej.

23. IV  trzydzieści a najdalej V  czterdzieści 
dni po złożeniu w arunków  licytacji, w  dniu  
oznaczonym , odczytane i ogłoszone zostaną 
w aru n k i w yprzedaży. N a trzy  dni przed ogło­
szeniem  tern, popierający, dłużnik , ja k  n ie­
m niej w ierzyciele, są  wT obow iązku w akcie 
w arunków , po podanym  w nich szacunku, 
zam ieścić uw ag i i zarzu ty  dążące do ich  zm ia­
ny; po up ływ ie  tego te rm in u  czynienie jak ich ­
kolw iek zarzutów  je s t  niedopuszczalne.

24. W  dniu w  w ezw aniu  po d łużnika i wie­
rzycieli oznaczonym, n a  żądanie dopierające­
go, S ąd  dopełni odczytan ia i ogłoszenia w a­
runków ; wyrzecze co do zarzutów- i uw ag  za­
m ieszczonych i oznaczy dzień i godzinę p rzy ­
sądzenia.

M iędzy ogłoszeniem a przysądzeniem  naj­
m niej dni trzydzieści, a najwięcej dni sześć­
dziesiąt u p ły n ąć  ty lko  może.

W y ro k  zam ieszcza się na akcie w arunków , 
po położonym  w n ich  szacunku i po zam ie­
szczonych zarzutach.

25. W  czterdzieści dni na jw cześn ie j, a 
w  ośm dziesiąt dni najpóźniej przed przysądze­
niem , obrońca popierającego zamieści w- D zien­
n ik u  U rzędow ym  K rólestw a, oraz wr D zien­
n iku  m iejscow ym  G ubernji, w której dobra 
są położone, w yciąg podpisany  przez tegoż i 
obejmujący.

1) D atę  zajęcia i przepisania hypotecznego; 
2) imię, stan , zam ieszkanie d łużnika, oraz 
popierającego i jego  obrońcy; 3) oznaczenie 
n ieruchom ości w- sposób w- zajęciu podany; 
4) szacunek nieruchom ości; 5) w ym ienienie 
S ądu  w yw łaszczenie rozpoznającego, oraz 
dzień, m iejsce i godzinę przysądzenia.

26. O zamieszczenie zaw iadom ień w in n y ch  
pism ach, prócz w ym ienionych w a rty k u le  po­
przednim, d łużnik-popierający  i każdy z w ie­
rzycieli może żądać upow ażnienia u  P rezesa  
S ądu  w yprzedaż rozpoznającego i w innych  
p ism ach publicznych, w m iarę ważności przed­
m iotu, a koszta ogłoszeń ty ch  w  przypadku 
ty lk o  zyskanego upow ażnienia są  obliczane.

27. D ow ód dopełnienia zaw iadom ień w p i­
sm ach publicznych stanow i egzem plarz p i­
sma, podpisany  przez w łaściciela d rukarn i, 
z pośw iadczeniem  w łasnoręczności podpisu 
przez w ładzę policyjną.

28. O bw ieszczenie, obejm ujące w yciąg  
w art. 25 oznaczony, w ydrukow ane, w  tym że 
przeciągu czasu przy lep ione zostanie w  n astę ­
pujących m iejscach: 1) na  drzw iach zam iesz­
k an ia  dłużnika: 2) na  drzw iach głów nych bu- 
dowl zajętych; 3) na  g łów nym  placu gm iny, 
gdzie d łużn ik  zam ieszkuje, na  placu gm iny, 
gdzie dobra położone i na  tym , gdzie m ieści 
się Sąd w yw łaszczenie rozpoznający; 4) ua 
drzw iach zew nętrznych  W ładz p o licv juvch  
m iejsca zam ieszkania d łużnika i położenia 
dóbr; 5) w m iejscach, gdzie się odbyw ają t a r ­
gi, każdej z ty ch  gm in, a jeśli ty ch  nie m ają, 
w m iejscach sąsiednich, gdzie też ta rg i m ają 
miejsce; 6) na  drzw iach posiedzeń Sądu P o ­
koju m iejsca tego, gdzie się znajdują  budowle 
zajęte, niem niej S ądu  P oko ju , gdzie w iększa 
część g ru n tó w  zaję tych  je s t  położona; 7) na 
drzw iach zew nętrznych  Sądów , w- ju ry sd y k c ji 
k tó ry ch  je s t  zam ieszkanie d łużnika, położone 
są  dobra i przed k tó ry m  m a się dopełnić w y­
przedaż. W oźny  w protokóle, n a  jed n y m  
z egzem plarzy  obw ieszczeń, pośw iadczy do­
pełnienie przylepień w m iejscach p raw em  
oznaczonych. Zw ierzchność policyjna każde- 
z ty ch  m iejsc p ro tokó ł ten  pośw iadczy.

(d. c. n.)

— W  dniu w czorajszym , n a  ta rg ach  odby­
w ających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia­
s ta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity 
próby 10 rs. 1 kop. 63 '/t do rs. 1 kop. 68 '/) 
za garn iec od kop. 53 '/2 do 55.

K U R S  8 1 E Ł D T  V » M U « U U i
x dnta  23  lip ca .

M o n e ty .
zadano płacono

rsr. kop. rs r .  | kop.

P ó M rap e rja ły  R osyjskie. . ___ H 5 70
D ukaty tlo leodersk ie  nowe ważne. __
P rusk i K u ra n t . za 100 Tal. _

P a p i e r y .
Obligi S k ar. za 100 rs . (op rócz

kuponu) ........................... — _ 93 92
B ilety Skarbu  K ró lestw a Pol-

sk iego  .' . — _
L isty  Z as t. I i i -g o  O kresu serya
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 15 rs. 15 11 15 8
A kcje G łów nego T ow arzy stw a

lio ssy jsk ieg o  d róg  żelaznych. — -
O bligi w spółki Ż rg lu g i P arow ej

w K rólestw ie Pols: po rs 750. __ .
A kcje D rogi Żolaznej W arsza -
w sko-B ydg 0 8 kioj po rs . 100 . . _ _

di to  500 . . 88 50
Akcje D rogi Żel. W irsz .-W ic d . 77 76W e i l e . •
Berlin  . . 100 T a l. ' 2 M. 102 75 102 60

u • • . 100 T al. fc. t .
G dańsk  . . loO Tal. 2 M. 102 8 7 '/ ,

n  • . 100 Tal. k. t .
H a m b u rg . . 30 o  BMk. 2 M. 156
L ondyn  . . 1 F t. St 3 M. 6 | « V |
M oskwa . 100 Rs. 1 M. 99 16
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. _ 1

99 33
. 100 Rs. k. t. _■ _

P a r y ż .  . . 300 F r . 2 M. 82 80 82 65
„ . . 300  Fr 1 M -

W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 20 1 -

W artość  kuponu bieżącego od ohligów  Skarb . rs. 
„  „  od Listów  Zostawo: Ule** O kresu

1 k . 2 5 7 ,  
k- 5 %

Ł D R S l  t £ L E G H A F 1 C Z H E .
t  B erlina  z d m  a  23  l ip c a .

w ezw any
żęda-

bt&
6ta

Pożyczka Hossyjaka

W e z w a n ie  to  w s k a ż e  m ie js c e , d z ie ń  
o g ło sz e n ia . . ,

•>1 T a k i e ż  wezwanie, w tym że ośm iodnio­
wym term inie, doręcza się w ierzycielom  h y - 
potecznym  w zam ieszkaniu obranem  w w pisie.

22. W zm ian k a  o zaw iadom ieniu w  dw óch 
poprzednich a rty k u łach  objętem , zaznaczoną 
zostanie p rzezP isa rzak an ce la rjiZ iem iań sk ie j 
n a  m arg inesie  poprzedniego w pisu  hy p o te­
cznego, a  to na  zasadzie p o k ładanych  przez 
popici ająeego k o n testac ji z dopełnionych w e-

L isty  zastaw ne ł " / 0 ...........................
B ilety B anku P o lsk ie g o ...........................
Weksle na W arszaw ę .

„  P etersburg  3 tygodniowy 
o Londyn 3 m iesięczny, 
u Paryż 2 „
u Ham burg 2 „
u W iedeń 2 „

Zyto na t a r g u ..............................  -
„  n a  dostaw ę późn iejszą  . . . .

i Pary ia.
R en ta  3 % .....................................................

A kcje k redy tu  rH C horaego . . . .

plącą.

—  I 8 6 '
9r,'/8 
83‘/* 
875/ł 
87>/» 
87 64 
97

7 9 ' / ,
55%
52%

68 40 
827
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
12 sztuk gruszy i śliwek rodzaj

(S. D. 2 127) Pisarz KancelarjiZ iemiańskiej  
Gub c m  i i  Lubelskiej w Siedlcach.

Z pow odu nastąp ionych  śm ierci:
1. Jo a n n y  i  Z alew skich  pierw szego ślubu 

K obylińskiej pow tórnego W ojewódzkiej współ­
w łaśc ic ie lk i dó b r Czaple R usk ie  A . i w łaśc i­
cielk i sum y z ip . 5800 na  tychże dobrach zabez­
pieczonej.

2 J a n a  W iśniew skiego w ierzycieht sumy zip. 
2000 na  dobrach Kościeniewie A. zabezp ieczo­
nej i w łaściciela  p raw a zastaw y grun tów  do tej­
że sum y przyw iązanego.

3. Ignacego  K orff w łaściciela p raw  alim en- 
ta r  ych  na dobrach Łętów sposobem ostrzeże­
n ia  zabezpieczonych,

4. E dm unda M uszalskiego w spółw łaściciela 
sumy rs. 500 z dóbr P ap ro tn ia  B . do depozytu  
T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego z ło ­
żonej.

O tw orzyły się sp ad k i ;  w z y w a m  w ięc  w szy s t ­
k i c h  in t e re s e n tó w ,  a b y  s ię  w  te rm in ie  p ó ł r o ­
cznym d o  regu lac j i  ' t y c h  s p a d k ó w  oznaczonym , 
to j e s t  w dniu  5 L i s t o p a d a  1862 r. n. s. p r z e -  
denm ą Pisarzem  K a n c e la r j i  Ziem iańskiej w Siedl­
c ac h  staw ili p o d  p rek lu z ją .

S iedlce d. 2 ( l i )  K w ietnia 1862 r.
P rz y łu sk i.

(N. D . 37847 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.

Z  przyczyny nastąp ionej śm ierci, 1. P au liny  
K alick ie j w ierzycielki sum  złp. 13,750. złp. 
9086 i z łp . 14,820 na dobrach  Brzostow ek O krę­
gu llad zy ń sk im , 2. W ładysław a K o zie tu lsk ie­
go w ierzyciela sum y rs. 3o3 kop. o 7 i rs. l i k .  
25 , na  dobrach  K obyla W ólka lit B O k .ągu  
S iedleckim , 3. A leksandra U rbanow skiego 
współ w ierzyciela sumy zip. 724 g r. 4, na n ie ru ­
chom ości w Siedlcach pod Nr. 199, 4. M arcina 
i A nny z B iry tow skich  m ałżonków  K rzem ień- 
sk ich  w łaścicieli nieruchomości w S iedlcach pod 
N r. 93/5 M ch a ła  i A ntoniny m ałżonków  Byszew- 
sk ich  w łaścicieli dom ów w S iedlcach pod N r. 
34 i 150, ogłaszam  postępow anie spadkow e, do 
u regu low an ia  i zakończenia k tó rych  n azn ac zo ­
nym został term in  na dzień 18 (30) S tyczn ia  
1863 r. w K ancelarji mojej w S ied lcach  pod 
p rek luzją .

S iedlca d. 4 (16) L ip c a  1862 r.
( 1) '  S tan isław  R ostkow ski.

(N . 1).3783) RejentKancilarjiZ iemiańskiej  
Gubernii Płockiej.

Z pow odu śmierć : 1. M acieja M archew ickie- 
go w łaściciela dóbr Brzeźna z O stro łęckiego.

2. M arjanny  K rzyw ickiej, Tadeusza K rzy ­
w ickiego i Bonifacego K rzyw ickiego w spół­
w łaścicieli n ieruchom ości m. P łocka  N r. 117.

3. S tan isław a  i K atarzyny  W aśniew skich i P io­
tr a  R om ana w spółw łaścicieli dóbr W aśniew a 
G rabow a C. D. a nad to  S tan isław a  W aśniów - 
ąkiego i P io tra  R om ana w spółw ierzycieli sumy' 
rs 450 na tychże dobrach zabezpieczonej.

4. Macieja Ruśelszew skiego w ierzyciela sum 
zip . 22,200 i z łp . 18.716 kop. 24, na  dobrach 
U m ieszki G um ow skie i Zaw adzkie -B. zabez­
pieczonych, toczy się postępow anie spadkow e, 
w d. 16 (2śS) S tycznia 1863 r. ukończyć się 
m ające, wzywam przeto in teresentów , aby w dniu 
tym  c-o regu lac ji spadków  stanęli.

P iock  d. 8 t2o) L ipca  1862 r.
W. H oltz.

(N. D. 3785) P isa rz S y d u  Pokoju  
O kręgu R adży  ńsk iego .

Z powodu nastąpionej śm ierci: 1. A n ton iego  
Szlubow skieiro w ierzyciela sum rs. 750 i 150 
rs. na  nieruchom ości pod N r. 247 w m. R adzy­
niu w dziale IV . pod Nr. 1 i 2 ubezpie zonyeh; 
2. Lcjbki M intz w łaściciela  nieruchom ości w m . 
M iędzyrzecu pod N i. 95 położonej, o tw orzyły 
się spudki do r ig u la c ji  k tó rych  term in  p iek łu- 
z r jn y  na dzień 17 (29) S tyczn ia 1863 r. ozna­
czonym zostaje.

R adzyń  d. 30 Czerw ca (12 L ipca) 1862 r.
M azurkiew icz.

(N. I). 3665) Sąd Pokoju Okręgu 
Brzezińskiego.

Wydział Hypoteczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki:
1. Nieruchomości pod Nr. 1 w m. Brzezinach 

przy' Rynku położonej, składającej się z placu, 
domu drewnianego i zabudowań, do Laib Fiszla 
Zaide i żony iego Lai z Rabinów należącej.

2. Nieruchomości N r. 143 w m. Tomaszowie 
przy ulicy Narożnej położonej, składającej się, 
z placu, domu masiv murowanego piętrowego, oraz 
zabudowań gospodarskich do Chairaa i Sury mał. 
ICessler należącej.

3 . Nieruchomości N r. 227 przy ulicy Ś. Anny 
w m. Brzezinach położonej, składającej się, z do ­
mu drewnianego, zabudowań gospodarskich i ogro­
du, ja k  niemniej:

a) Gruntu w placu Staromiejskim  zwanem, po­
łożonego pomiędzy gruntami Gałązki około m. 2 
wynoszącego.

b) Gruntu w polu Nowomiejskim położonego, 
pomiędzy gruntam i Ludwika Ostrowskiego z jed­
nej, a Andrzeja Munio z drugiej strony około m.
3 wynoszącego.

c) Gruntu Rokitna zwanego, położonego w s tro ­
nie ku Przesławiu, pomiędzy' gruntam i Kunickiego 
tu. 5 wynoszącego, do Ignacego i Karoliny mał. 
Kiełbusierskich należącej.

Uwiadamia interesentów, że regulacja hypoteki ! 
pomienionycli nieruchomości nastąpi w d. 15(27) 
Października 1862 r. o godz. 10 z rana w Kance- j  

larji P isarza Sądu Pokoju.
W zyw a przeto interesowanych, aby 3ię w dniu 

tym osobiście lub przez pełnomocników urzędo- I 
wnie i szczególnie umocowanych zgłosili, żądania 
swe podali, niezgłaszający się zaś ulegną skutkom 
prawa.

Ogłoszenie decyzji nastąpi dnia 1" (29) P a- ' 
ździernika 1862 r. i od tego dnia czas odwołania j  

się, liczyć się będzie.
Brzeziny^ d. 2 (14) L ipca 1862 r.

Podsędek, Tyrawski.

w jego K ance la rji przed innym  R ejentem  k tó ry  
go zastąp i.

W arunki licy tacy jne  są do p rzejrzen ia  w w ła ­
ściw ych księg ach  w ieczystych i w b iu rze  D y ­
rekcji Szczegółowej.

P łock  d. 5 Czerw ca 1862 roku . 
za Prezesa, K ruszew ski.

(3) P isarz, Żochow ski.

(N. D. 3730) K oum opa B upm aocuaw  
I H3ąoq'ckmo B o eu n m o  l  oenum aA a. 

Bi.r-n.iiiaeri, jne,taso innrf, o i .ąa rt> b t> itae.wb 
6,ui3h J'H3jo » a  4 ovt'fc, 4-in noM'Bmenifl y uew i 
Kou'b 4>e4b4iuepcKoil uiko.im  c e ro  lo c n a T a -  
4H, Cl. C.rtUyiOILlHMU lipHUaA lelKIlOCTH.MII:
1 c n a  n.HH n a  15 HenouDKt. , bt> KOTopoń u p o ­
i ł a m  4 0  n u  hm  c roHTi, 0411a o r t  A p y ro i i ,  p a c -  
TOHHieMh HeMeuhine  a p u i i i u a ;  2)  Ha r a k o e  
iue u 11 C/to 4104011 K o v m a n . t  4 ,1a K . i a c o u t ;  
3)  c io , io n y to ;  4 ) K yxm o y4oÓHyio  4 4 H  n p u -  
r o r o iu e i i iH  111111411, o  4«yxtŁ Koiv iaxi, ; 5 ) n o r -  
p e 5t,  y.ąoóti r .m  u  yMUCTHTedMiMU A-ia xpa-  
neii if l Kiiaiiiciiiii.ixi. bypaKOBH u  KanyCTbi iie- 
o ó x o 4 iu n , ix b  » b  ;iHMHce upeMff: 6 )  K t a / j o -  
iiyio y.pi&iiy 10 11 n p o c i o p i i y t o  44H  x|>aHeuiH 
cb t iCTHM il .  i i p u n a c o m . ;  7) c a p a i i  4  t a  s p a -  
nen if i  C040MM; 8) 4 p o u b  4411 c k a s ą s  4 p o i rb
4 0  35  c aw eH e i ł ;  9 ) o i x o a s e e  m D c to  y 4 o b n o e ,  

c o 4 e p » a u i e j i t .  u t i a r o  u c e r 4 a  ut, o u p a r H o -  
U e u x a y j t  4 4 a  xpanei iiH  s i y i u i ip u o i i  

0 4 eiK4 !.l, óB rtSH n npoHHX'b u e m e f i ;  11) 110- 
s iB m e n ie  4 - ih  l r o  y a T e p i . - 0 4 i i n e p a i i  6  p t i4o -  
Hbi.vb; 12) >iep4r.K b 114u  yA ooiib iu  11 n p o c T o p -  
111,111 c ap a i i ,  4.111 cyii iK.l óli/ii.H; 11 13)  K040-  
483h BŁ HOTOpOM b 404111119 ÓbITb 40C l aTOHHO
B04W 4411 u c r . x b  i i a . i o o n o c r e i i .

/K eaa iouu t i  o 14a 11, in ,  naeMT, 4omt>, A ah 
CKaaai ia ro  momlill(cIIiM, o 6 a 3aill> n p e 4 c r a -  
u n i 'h  u u K o in  op y  cu o e  ycdoB te  a a ó . t a r o B p e -  
Meim o 11 lie n oaa te  1 muc 1a A u ry c T a  c e r o  10- 
4 a  ct> noHciieHiean,  1 0 4  tin no i l  u . i a ih i  44H aa- 
K4tO'ieuiH r p e x h  . i B t i i h i o  K o i r r p a K ra ,  6 y 4 e  
n o n ' l in ien ie  a r c ,  110c4 t  0 0 1 0  r p a  oK am ercH  
y4oóiib iM t,  11 Ubii ipauii ioaeMait  tpEiia 111.110411a 
4111 Kaaiibi.
12) r .  Bupu taua  Ikmh 7 41m 1862 104a.

Następnie po odbyciu trzech publikacji, T rybu­
nał wyrokiem z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 1862 
r. na terminie*lrzeciej publikacji wydanym, te r ­
min do przygotowawczego przysądzenia w yzna­
czył na dzień 6 (18) L ipca 1862 r. godzinę lOtą 
z rana, za subchastowaną nieruchomość popiera­
jący  sprzedaż postąpił w warunkach rs 15000. 

W arszawa d 25 Czerwca (7 L ipca) 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W term inie ja k  wyżej oznaczonym  to jest 
w  dniu  6 (18) L ipca 1862 ro k u  odbyło się 
p rzygo tow aw cze p rzysądzenie n ieruchom o­
ści N um er 804 w W  .11'szu wie. k tó ra  p rzy sąd z i 
ną  zo sta ła , przygotow aw czo Janow i Niemi- 
row skiem u Patronow i obecnie pod Nr. 1772 

W arszaw ie zam ieszkałem u, popierającem u 
snbhastację  za rs. 15,000, po czem T ry b u n a ł 
term in  do ostatecznego p rzy sąd zen ia  w yznaczył 
n a d z ie ń  2 (14) L isto p ad a  1862 r . godzinę 10 

ran a  i w term in ie  tym  licy tacja  zacznie się od 
sumy rs. 15,000, lub od 2/3 sporządzić się m a­
jące j taksy .

W arszaw a cl. 9 (21) L ipca 1862 r.
R adca  D w oru, Ju l ia n  Św ierczew ski.

OBWIESZCZENIA \1Y POTECZNE.

(N . i )  3690i Sąd Pokoju Okręgu 
Chełmskiego.

Z powodu żądanej regu lac ji nowej hypo tek i, 
n ieruchom ości w m ieście Chełm ie przy u licy  
R ynek pod N. poi. 58 położonej, z domu m uro­
w anego i zabudow ań gospodarsk ichsk łudające j 
się, d u T o b ja sza  i Chai E s te r  m ałżonków  Le- 
w eiihi-rtzów  obecnie należącej.

U w iadam ia interesentów , iż  takow a nastąp i 
w Sądzie tu tejszym  d. 15 (27) P aździern ika  
181,2 r-

W zywa ich  przeto  aby do takow ej osobiście, 
lub  przez prłnom ocnika u rzędow nie i.szczeg ó l­
nie im tc  um ocow anego zgłosili się, żądan iasw e 
i w nioski do p ro tokó łu  regu lacji podali, i w do ­
kum ent a  praw a ich udow adniające opatrzyli się.

O strzega ich oraz, że n iezgłaszający się 
w term inie p odpadną skutkom  p rek luzji w a rt. 
154 1 16u praw a o hypotekach z r. 1818 przey 
p isanej.

Jeże lib y  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w term in ie  do regulacji nie staw ił się, tenże na 
żądan ie  k tóregokolw iek z in teresen tów  na  k a ­
rę" złp. 10 do 50, skazanym  zostanie, i p od ług  
a r t .  150 tegoż praw a u traca  w szelkie dobro­
dziejstw a praw ne w zględem  sw ych w ierzyi ieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  reg u ­
lacji w ydaną będzie, nastąp i d. 23 Paździer­
n ika  (4 L istopada) 1862 r. na posiedzeniu pu- 
blicznem  Sądu  tutejszego i od tegoż dnia czas 
do odw ołan ia  się od niej up ływ ać zacznie.

In teresenci przeto bez dalszego w ezwania 
w tymże dniu  og łoszen iu  je j przytom nem i być 
pow inni.

Chełm  d. 3 (15) L ipca 1862 r.
K rajew sk i.

(N. D. 3667) Sąd Pokoju Okręgu 
Bialskiego

Z pow odu żądanej nowej regu lacji hy p o tek i 
nieruchom ości w m ieście B iały N. 240 i 308.

Zawiadamia strony  interesowane iż takowa na 
stąpi dnia 8 ( 20) P aździern ika 1862 r. w Sądzie 
tu tejszym .

W zywa ich przfto , aby osobiście lub przez peł­
nomocnika urzędownie i szczególnie n a  to umo­
cowanego zgłosili się, żądania swe i wnioski do 
protokółu regulacji podali i w dokuinenta prawa 
ich udow adniające zaopatrzyli się.

U strzegą ich  oraz żc niezgłaszający się w ter 
minie do regulacji podpadną skutkom piekluzj 
w art. 154 i 160, prawa o hypotekach z 
18J8 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanych 
w termin e do regulacji nie stawił się, ttn żc  na ż ą ­
danie k tóregokolw iek z interesentów na karę od 
rs. 1 k. 50 do rs. 7 kop. 50 skazanym zostanie i 
podług a rt. 150 t .  p. u traca wszelkie dobro­
dziejstw a względem swoich wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regula­
cji w ydaną będzie, nastąpi w dniu 8 (20) P aź­
dziern ika  1862 r. na posiedzeniu publicznem  
Sądu tu tejszego i od tegoż dnia czas do odwo­
łania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tym że dniu je j ogłoszenia przytom nym i być

W B iała  dnia 2 (14) L ipca  1862 r.
Podsędek, Fiszer.

(N. D. 3172) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwu Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Płockiej.
Podaje do pow szechnej wiadomości, iż naza- 

sadzie  art. 7 postanow ien ia  Rady A dm inistra­
cy jn e j d. 28 C zerw ca (10 L ipca) 1860 ro k u  
i upow ażnień  przez D yrekcją G łów ną udzielo­
nych , następu jące  dobra ziem skie, jak o  za leg a­
jące  w ra tach  T ow arzystw u Kredytowemu 
ziem skiem u należnych w ystaw ione są na  prze- 
daż przym usow ą, przez licy tację publiczną 
w m. P łocku , w Rynku K anonicznym , w p a ła ­
cu Biskupi zwanym w K ance la rji R ejentów  W ła­
dysław a H oltz. K arola C zerniaw skiego,M ichała 
W ołow skiego i S tan isław a  T yrchow skiego.

1. B iernaty P ien ice  z p rzy ległością P ienicc 
W ielkie D . i G rabow o T ry ło g a  P ., w Powiecie 
Przasnyskim , ra ty  zaległe w  chw ili zarządzę 
nia przedaży w ynoszą rs. 73 kop. 37, vadium  
do licytacji rs. 300. licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 5043 k. 75, term in  przedaży d. 19 L i ­
stopada (1 G rudn ia) 1862 r., przed Rejentem  
M ichałem  W ołow skim .

2. C iełuchow o i G oluuhowo, w Pow iecie L t- 
pnow skim , ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia 
przedaży' w ynoszą rs. 301 kop. 31, vadium  do 
licytacji rs. 1200, l i c y t a c j a  rozpocznie się od su ­
my rs . 9318, term in  przedaży w d. 19 L is to p a ­
da (1 G rudnia) 1862 r., przed Rejentem  Micha- 
łem  W ołowskim.

3. Cieśle, w Pow iecie P łockim , ra ty  zaległe 
w chw ili zarządzenia przedaży w ynoszą rs. 2 16 
kop. 75, vadium  do licytacji rs. 900, licy tacja  
rozpocznie sie od sumy rs. 1 0 , 7 3 5  kop. 20, ter- 
min przedaży”d. 19 L isto p ad a  (1 G rudnia) 1862 
roku , przed R ejentem  W ładysław em  Holtz.

4. Ćw iersk, w Pow iecie P ło c k im ,ra ty  za leg łe  
w chw ili zarządzenia przedaży r s .212  k . 26 1/ 2 , 
vadium  do licytacji rs. 800, licy tacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 4867 kop. 20, term in  prze­
daży d. 19 L istopada (1 G rudnia) 1862 roku , 
przed Rejentem  S tanisłow em  T yrchow skim .

5. G arnow o S taraw ieś lit. A . B. z przyległo- 
ściami i przynależytościam i w Pow iecie P rz a ­
snyskim , ruty zaległe w chw ili zarządzenia p rze­
daży wynoszą rs. 109 k. 45, vadium  do licyta

rs. 400, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 2397 k. 75. term in  przedaży dn ia  20 L is to ­
pada (ż  G rudn ia) 1862 roku, przed R ejentem  
S tanisław em  T yrchow skim .

6 . G oław inu z przylegtościam i i p rzyuale- 
żytościam i w Powiecie P łock im , ra ty  zaległe

chwili zarządzen ia przedaży w ynoszą rs. 203 
k. 14, vadium  do licytacji r s .  800, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 6349 k. 50, term in p rze­
daży d n ia ’ 20 L istopada (2  G rudnia) 1862 r., 
przed lie jrn te in  S tanisław em  T yrchow skim .

7. G odlew o W ielkie lit. W . z p rzyległościam i 
na S/.ulborze, K ozach, Z gliszczach O krąg łych , 
K rupach C iasnych, K am ieńczyku  W ielkim , Go- 
d lew ie S iudach , L eszk ach  i B rolinie S taroza- 
m ach, w Pow iecie O stro łęck im , ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia przedaży w ynoszą rs. 99 
kop. 14, vadium  do li cytacji ra. 4 0 0 , licytacja 
rozpocznie się od sumy rs . 3081, term in  przeda­
ży d, 20 L istopada (2 G ru d n ia ) 1862 r., przed 
Rejentem  S tanisław em  T yrchow skim .

8. Pajew o Szwelice lit. A., W Pow iecie P rz a ­
snyskim , ra ty  zaległe w chw ili zarządzen ia  p rze­
daży w ynoszą rs. 81 kop. 99, vadium  do licy­
tac ji rs . 360, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 3849, term in  przedaży dn ia  23 L istopada 
(5 G rudnia) 1862 r ., przed  Rejeutem M ichałem  
W ołowskim.

9 . Sąchocino P ra g a  lit. ł .  J. L. z przy leg ło  
ściami na  Sachocinie , t zyżewie, B adurkach  i 
Suchardach, w P ow iecie P łockim , ra ty  zaleg łe

chw ili zarządzenia przedaży w ynoszą  rs. 50 
k. 57, vadium  do licytacji rs. 200, licy tacja  10Z- 
pocznie się od sumy rs. 1568 k. 2 5 ,  term in  p rze ­
daży, di ia  23 L is to p a d a  (5 G rudnia) 1862 r. 
przed Rejentem  Stanisław em  Tyrchowskim.

10. Sm ulska, do k tó rych  należy  wieś K aro- 
liaow o, w Pcie P łockim , ra ty  zaległe w chw ili 
zarząd zen ia  przedaży w ynoszą rs. 97 kop. 33, 
vadium  do licytacji rs. 360, licy tac ja  zacznie się 
od sumy rs . 2556, term in  przedaży' d. 23 L is to   ̂
pada ( 5 G rudn ia) 1862 r., przed  R ejentem  W ła ­
dysław em  H oltz.

11. S w iedziebńa do k tó rych  należą: wieś za ­
rob iła  G ranaty  i g ru n ta  od d ó b rN ię teg o  i Zdun 
n ab y te , w Pow iecie L ipnotvskim , ta ty  zalegle 
w ihw ili zarządzenia przedaży  w ynoszą rs

(N. D. 3747) Komisarz Administracyjny  
Cyrkułu 1 1 2 ,

Miasta Stołecznego Warszawy.
Z upow ażnienia T ry b u n a łu  C yw ilnego Git- 

beruii W arszaw skiej podaje do publicznej w ia ­
domości, iż ruchom ości po W ojciechu M alinow ­
skim  i L eonie K oćhajew skim  w szpitalu  S-go 
J a n a  Bożego pod Nr. 2166/7 p rzy  ulicy Boni 
fra tersk ie j zm arłych  pozostałe, a  do spadku  
bezdziedzicznego należące, w dniu  13 (25) 
L ipca r. b. o godzinie 2 z po łudnia , przez p u ­
bliczną licy tac ją  sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 7 (19) L ip c a  1862 r.
(2 )  _ S łupecki.
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kop. 4 7 'G, vadium  do licy tacji rs. 2800, licy­
ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 19,500 k. 7 5. 
term in przedaży d. 23 L istopada (5 G rudnia) 
1862 r. przed Rejentem S .an isław em  rlyrrchow- 
skim .

12. W iśniew o D ziarnow o  lit, A. B. F . K. M. 
z przyległościam i Pszczółki G órne, Pszczółki 
G olanki, Pszczółki C zubak1, i Pszczółki S zersze­
nie, w l*cic P rzasnyskim , ra ty  za leg łe  w chw ili 
zarządzenia p rzedaży w ynoszą rs. 51 kop. 54, 
vadium  do licytacji rs. 200 , licy tacja  zacznie się 
od sum yrs. 1734 kop. 75. term in  przedaży dnia 
24 L isto p ad a  (6 G rudn ia) 1862 r., przed Rejen- 
‘mn W ładvsław em  H oltz .
" 13 W ęgra  lit. B. Suw lcń  D acbogi it. E . F . 
z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  na Z abok liku  W ielkim , w P o ­
wiecie P rzasnysk im , ra ty  zaleSle  "  c ™ ya 
rządzenia  przedaży w ynoszą is P* J
diurn do licytacji r s . 200, licy tac ja  zacznie s ę od 
su m y rs . 1347 kop. 75, term in  p r z e d a z y  d. 
L is to p ad a  16 G ru d n ia ) 1862 r., przed Rejentem  
W ładysław em  H oltz.

P rzedażc  odbędą sie w term inach powyżej 
oznaczonych poczynając od godziny 10 z ran a , 
w  ol'ec Hadcy D yrekcji Szczegółow ej, gdyby 
zaś R ejent przed którym przedaż ma się odby 
wać 1 y ł  przeszkodzony, p rzedaż odbędzie się

(N. D. 3781) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie .
Stosownie do art. 682 K . 1*. S. wiadomo czyni, 

iż na żądanie Jana Iwaszkiewicza Radcy Dworu 
pod Nr 830, i Jana Ciechanowskiego Rzeczywi­
stego Radcy Stanu pod Nr. 4 l3 tf, obu w W arsza­
wie zamieszkałych, zamieszkanie prawne do togo 
interesu i całego postępowania subhastacyjnego 
zam iast u Gustawa W ołowskiego Patrona pod 
Nr. 495 u Ja n a  Niemirowskiego Patrona przy 
Trybunale tutejszym  w W arszawie pod Nr. 1778 
lit. c zam ieszkałego obrane m ających, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 4,200 z procentem f>°/0 od 
dnia 20 Grudnia 1858 r. (1 Stycznia 1859 r.) 
i kosztów egzekucyjnych od Szulima Glas wła 
ściciela nieruchomości Nr. 804, Członka Rady 
Szczegółowej Szpitala Starozakonnych w W ar­
szawie pod Nr. 1062 mieszkającego i Szymona 
Horowitz handlującego, wierzyciela Szulima Glas 
i zastawnika rzeczonej nieruchomości Nr. 804 tam ­
że mieszkającego, protokółem Józefa Kurman 
Komornika przy Trybunale tutejszym  w dniu 28 
W rześnia (10 Października) 1860 r. sporządzo­
nym, w drodze Sądowej przymuszonego wywła­
szczenia zajętą i zaaresztow aną została;

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszaw ie przy u licy  O rlej pod Nr. 804 na 
gruncie  czynszow ym  z którego rocznie czynszu 
rs. 3 kop. 15 na S ty  M arcin opłaca się do K się­
ży K arm elitów  n a  L esznie w W arszaw ie n a le ­
żącym  w cyrkule policyjnym  i ad m in istracy j­
nym  7 w ju rysdykcji Sądu P okoju  O kręgu  i 
m iasta W arszaw y YVydzialu I I . położona, p ra ­
wem w łasności do egzekw ow auego d łużn ika  
Szulim a G las C złonka Rady Szczegółowej O pie­
kuńczej S zp itala  S tarozakonnych  uależęca, 
w zastaw nem  posiadan iu  Szym ona H orow itz  
zostajaca, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
teezn ie  obciążona, rozległości łokci kw adra­
tow ych  okuło 1748, czyli arszynów  1398 2/5 
m ająca.

N a gruncie  wspomnionej nieruchom ości znaj­
du ją  się następu jące zabudow ania;

1. liam ieu ica  m asiv m urow ana o p a r te rz e  
i dw óch p ię trach  dachów ką karp iów ką k ry ta , 
cztery  kom iny m urow ane m ająca.

2. K am ienica m asiv m urow ana dachów ką 
ho lcnderką  k ry ta , 2 kom iny m urow ane m ająca.

3. K loak i z drzew a gontam i kryte.
4. liu d k a  dla stróża z drzew a gon tam i k ry ta  

z kom inkiem  z blachy żelaznej.
5. S tudn ia balam i cem brow ana z pom pą d re ­

w nianą i w achadłem  Żelaznem.
6 . Sztachety  z ła t  z takąż  fu rtk ą  kratow o 

część podw órza, od posesji Nr. 803 oddzie 
-ła jące.

7. Mur frontowy od ulicy Orlej między zabudo­
waniem ad 1 et 2 ciągnący się dachówką kryty  
z bram ą drewnianą szalowaną i furtką takąż.

8 . Podwórze całe brukowane z rynsztokami.
0. Kuczka z desek ruchoma."
W  nieruchomości tej je s t 17 lokatorów z imio*1

i nazwisk oraz ilości uiszczających należność k o 1 
mornianą w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się, w akcie za ­
jęc ia  u sprzedażą dyrygującego Ja n a  Niemirow­
skiego Patrona przy T rybunale tutejszym  w W ar­
szawie pod N. 1778 lit. C, lniejszkającego, zaą 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K ancelarji 
Trybunatu tutejszego w Wydziale I złożone przej 
rżane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone zostało:
1 . JW . Teodorowi A ndrault Prezydentowi nda" 

sta W arszawy w Warszawie pod N . 462 urzędu­
jącem u na ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż 
M agistratu.

2. Tom aszow i Kalisiewiczowi P isarzow i Sądu 
P okoju  O kręgu i m iasta  W arszaw y W ydziału II  
w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u na  rę ­
ce w łasne.

O budw om  d. 5 (17) P aździern ika  1860 r.
W niesione do księg i wieczystej powyż zajętej 

i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
d n ia  26 M arca (7 Kwietnia) 1862 r., a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań  w K ancelarji 
T ry b u u a łu  tutejszego na  ten  cel utrzym yw anej 
w p isan e  zostało .

P ie rw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii 
W arszawskiej w W arszaw ie w W ydziale p ie r­
wszym w miejscu zw ykłych  posiedzeń przy u li­
cy D ług ie j pod N r. 549 o godzinie 10 z rana 
d. 25 M aja (6 C zerw ca) 1862 r.

S przedażą dyrygow ać będzie w miejscu G u­
staw a W ołow skiego P a tro n a , Ja n  Niemirowski 
P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej w ska­
zan e . „  . .

Warszawa U. 2 (1 4 ) K w ietn ia  1862 r.
R adca D w oru, /g ó r s k i .

W ywieszono n a  tablicy  w sali u stępow ej I r y -  
b unalu  Cyw ilnego G ub. W arszaw skiej w  al 
szaw ie d n ia  3 (15) K w ietn ia 1862 r.

R adca  Dworu, Z górski

(N. D. 3749) Pisarz Trybunatu Cyvilneg o 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu.

Na żądaaie K aro la-Ferdynanda dwóch im ion 
Heine obywatela kraju Pruskiego, stale w mieście 
stolocznera Berlinie, a czasowo w wsi Jabłonce 
Okręgu Konińskim zamieszkałego, zam ieszkanie 
prawne u Józefa W asiłowskiego Patrona tu te jsze­
go Trybunału, w Kaliszu obrane m ającego, od 
którego tenże P atron  sta je  i sprzedaż obecną po­
piera, zajęte zostały protokółem Komornika T ry ­
bunału Franciszka Roweckiego z dnia 5 (17) 
Marca bieżącego roku, na sprzedaż w drodze p rzy­
muszonego wywłaszczenia:

Dobra Ziemskie Jabłonka,

składające się z wsi zarobnej, i folwarku tegoż 
nazwiska, z wszelkiemi przyległościami i przyna­
leżytościami bez żadnego wyłączenia, położone 
przy trakcie z m iasta Kleczewa do m iasta Słupcy, 
w Gmiaie Jabłonka, parafii Kleczew, Okręgu 
i Powiecie Konińskim, Gubernii W arszaw skiej, 
dziedziczne Karola Heilmann tamże w wsi Jab łon­
ce zamieszkałego, zostające w posiadaniu dzier- 
żawnem na rzecz nieletniej M arji Izabelli Heine 
przez jej opiekę wykonywanem; w granicach s ta ­
łych na wschód z dobrami Kazimierz, na południe 
z wsią Komorowem, na zachód z dohrami Przy- 
tuki i Koziegłowy, na północ z dobrami Dan- 
kowem.

Rozległości w gatunkach ziemi należącej do 
klasy 2, 3 i 4 moją te dobra w ogóle około włók 
30 morg 24 prętów kwadratowych 211 miary 
nowo-polskiej.

W szczególności zaś obejmują gruntów ornych 
dominialnych włók 17 m. 2 pr. 281, innych te 
goż rodzaju włók 3 m. 5 pr. 288, g runt K atarzy­
ny Piwowarskiej włók 3 ni. 9 pr. 185, grunt w po­
siadaniu małżonków Lisieckich m łynarzy m. 3 
pr. 281, grunt pod zabudowaniami dworskiemi 
i podwórzem m. 3 p r. 264, ogrody dworskie w a­
rzywne i owocowe m. 4 pr. 254, g runta  kom orni­
ków pańszczyzniauych m . 10 pr. 60, ogiody 
tychże komorników włók 1 m. 2 pr. 295, pod za^ 
budowaniami wiejskiemi i drogami we wsi ra. 
pr. 164, rowy, drogi i wygony m, 26 pr. 12, 
wody ra. 1 pr. 66, łąki włóka 1 m. 17 nieużytki 
m. 1 pr. 188.

w polu około 
nych.

W  dobrach tych Jabłonka są:
a) Komornicy: 1. Łukasz P ietrasiak . 2 . L e o ­

pold Sosnowski, 3 P io tr Kujawa, 4, M arcin No­
wakowski, 5. Wojciech S tasiak, 6. Maciej G rze­
lak. 7. Stanisław Budzyński, zarazem szynkarz 
. U rban U rbaniak , 9. Antoni Sojka, 10. Ignacy 
Kuczyński, 11. Michał Promis, 12. Wojciech W a­
wrzyniak, 13. W awrzyniec Działak zarazem  sołtys,

których pierwsi siedmiu po 3 doi a reszta po 
dwa dni tygodniowo odrabiają po 9 dni w żniwa 
i po 7 dni posług roboczych ręcznie.

b) Komornice: 1. Antonina S tanisz3wska, 2. 
Franciszka Szczepańska, 3. Julianna Skuczyńska 
odrabiają tygodniowo po dniu jednym  ręcznie.

c) Wojciech W iśniewski, kowal, załatwia dla 
dworu wszelką robotę kowalską podług ugody.

d) Małżonkowie Lisieccy m łynarze opłacają 
dworowi rocznego czynszu po rs. 20 kopiejek 40 
w dwóch ratach, na święty Wojciech i na święty 
Marcin, prócz tego zaś wykonyw ają dla dworu 
bezpłatnie wszelkie nilewo i wyróbkę jagieł, a nad­
to odrabiają corocznie po 4 dni w żniwa.

W dobrach tych znajduj e się, inwentarz żywy 
do gruntu pry wiązany: wołów roboczych sztuk 28 
owiec średniego gatunku sztuk 419, baranów po­
prawnych sztuk 11, skopów średnich sztuk 286, 
jagniąt sztuk 70; niemniej gruntowy inwentarz 
imartwy w pługach, okseftach, konwiach i beczkach 

Bliższe szczegóły stanu tych dóbr, równie jak 
lość wysiewów i podatków skarbowych, tudzież 
dziesięciny w naturze dla kościoła parafialnego 
w Kleczewie, objęte są protokółem zajęcia.

Akt zajęcia wręczonym został przez P io tra  
K onrada Tomaszewszkiego woźnego przy Sądzie 
Pokoju Okręgu Konińskiego, Kazimierzowi Mi- 
siurkiewiczowi Pisarzowi tegoż Sądu Pokoju 
Emiljanowi Sikorskiemu wójtowi gminy Jab łon­

ka , do rąk  ich własnych dnia 3 (15) Kwietnia 
1862 roku.

Następnie tenże akt wpisany i zarejestrowany 
został w K ancelarji Ziemiańskiej Gubernii W ar­
sza w s k ie j  w Kaliszu w księdze wieczystej dóbr 
zajętych Jabłonka dnia 31 M aja (12 Czerwca) 
1862 roku, a w K ancelarji T rybunału tutejszego 
w księdze zarejestrow ali <kjia 13 (25) Czerwca 
tegoż roku

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i warun­
ków licytacyjnych przedaży dóbr powyższych, na 
audjencji Trybuna]u tutejszego, przed którym  od­
będzie się sprzedaż, nastąpi dnia 28 Sierpnia (9 
W rześnia) 1862 r. o godzinie lOej z rana.

K alisz ^ fl'a 15 (27) Czerwca 1862 r .  
Asesor Kolegjalny, Józef Migórski.

(N. D. 3184) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Dąbrowskiego.

Z apozyw a E lk a  R ychtem berga, la t 48, żyda, 
garncarza  z S u w ałk , obecnie z pobytu  n iew ia­
domego, aby w ciągu dni 30 od daty  n in iejszego 
og łoszenia przybył do Sądu tu tejszego dla w y ­
słuchania w yroku w spraw ie pko n iem u o n ie ­
zachow anie przepisów  policji budow aiczej obwi - 
nionem u, zapad łego , wrazie bow iem  p rzec i­
wnym podług praw a postąpionem  będzie.

Suw ałki d. 12 C zerw ca 1862 r.
P odsędek , M ajew ski.

Zabudowania w tych dobrach są".
1) Folwarczne cz jli dworskie: dom mieszkalny 

czyli dwór murowany z cegły pod dachówką, 
z suterynami i sionką; śpichrz drewniany z śpi- 
żarnią, kurnikam i, i z wagą; budynek drewniany 
z przedziałem do wyrobu porządków i sieczkarnią
0 dwu kołach i czterech kosach, budynek d re ­
wniany z młynkiem konnnym do mielenia słodu, 
owczarnia z glfnopacy, i druga z cegły palonej 
a częścią surówki, takaż stajnia i wozownia, tu ­
dzież wolarnia, obora i sta jn ia pod jednym dachem , 
dwie stodoły z glinopacy, szopa drewniana, budy­
nek z glinopacy a w części cegły palonej obejmu­
jący  obory, stajnie i chlewy, budynek w pruski 
mur niewykończony, z ogrodzeniem ua drzewo, 
sklep z kamieni i cegły, gorzelnia murowana 
z apparatem  miedzianym i rekwizytami, studnia 
tam że cembrowana z pompą, rusztowaniem i ryn­
ną, druga studnia cembrowana z żurawiem, wia­
drem i rynnami, studnia za gorzelnią zniszczona, 
studnia w podwórzu cembrowana z żurawiem
1 wiadrem okutem, gołębnik drewniany, dwa doły 
na kartofle i warzywo, drewniane ziemią kryte.

Przy  tera płoty żerdziane które ogradzają dwa 
ogrody warzywne i owocowe z altanką i stawkiem 
nfezarybionym, tudzież płoty żerdziane przy bu­
dynkach dworskich.

2) W iejskie: chałup 11 drewnianych, karczma 
z glinopacy na podmurowaniu kamiennem i z ka- 
aRennym sklepem, cztery  oborki, tyleż chlewików 
z przedziałam i, dwie stodółki i cztery studnie, 
wszystko drewniane. Dom drewniany z stodołką, 
oborką, sklepem do kartofli i studzienką, tudzież 
w iatrak  z rekw izytam i, Gabryela i Serafiny m ał­
żonków Lisieckich osiadłych tamże młynarzy 
okupników własne, reszta m aterjału po obalonej 
chałupie, kuźnia z pecy w części z cegły palonej 
na podmurowaniu z rekwizytami kowala własne- 
mi, piec z cegły palonej do suszenia lnu, za wsią

ZAFOZWY EDYKTALNE.

(N- D . 3305) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.

Z apozyw a J a n a  G ros poddanego P ra sk ie g o , 
ow carza, osta tn io  we wsi Ja s ień cu , Pow iecie  
R aw skim  zam ieszkałego , aby w dn iach  30 od 
da ty  dzisiejszej w Sądzie tu tejszym  d la  w y s łu ­
chan ia  w yroku w spraw ie w łasnej staw ił się.

W arszaw a d. 6 (18) C zerw ca 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N. D 3304) Sąd Policji Poprawczej  
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.

W  depozycie Sądu tu te jszego  znajduje s ię rs  
18 pochodzące z w iększej k w o ty , prźez ospbi 
niew iadom ą w r .  z. w Ł o w i c z u  w c z a s i e  S - t o
Ja ń sk ieg o  ja rm a rk u  zgubionej, wzy wa przeto
praw ego  w łaściciela aby z dowodami uspraw ie- 
dliw iającem i w łasność do Sądu tutejszego, naj­
d a l e j  w 3 0  dniach zg łosił się, w przeciw nym  
bow iem  razie, kw ota  pow yższa na  skarb  zarzą­
dzoną zostanie.

W arszaw a d. 9 (21) Czerw ca 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N. D. 3195) Sąd P0iic jt Prostej Okręgu
Włocławskiego.

Zapozyw a A ugusta  W olf szyprał pod(j aneg 0 
P ruskiego osta tn io  w mieście W łocław ku p rze ­
byw ającego, a  obecnie niew iadom ego z pobytu  
abv w ciągu dni 30 od daty  dzisiejszej staw iłs ię  
w Sądzie tutejszym  do posłuchania W yroku S ą­
du tu tejszego, w dniu 10 (22) Maja r. b. w  sp ra ­
wie jego w łasnej zapad łego ; gdyż wrazie p ,zc- 
ciwnym , postąpionem  zostanie w e ile  praw a . 

B rześć d n ia  4 ( i 6 ) C zerw ca 1862 r. 
Podsędek ,

Asesor K olegialny,' M akow ski.

(N. B -3932) Sąd Policji Poprawczej 
Dy działu Sandomierskiego.

W zyw a K azim ierza B anaszezyka, o sta tn ią  ra ­
żą w mieście I łży  zam ieszkałego, abv się w cią­
gu dni 30 od daty  niniejszego w ezw ania w S ą­
dzie naszym staw ił, lub o terain iejszem  swem 
pobycie udzielił w iadom ość.

Sandom ierz d. 6 418) Gzsrw ca 1862 r.
Sędzia P rezydujący,

Radca D w oru , Iw an o w sk i.

(N. D. 3741) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Lipnowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w loku 
zeszłym w drugim tygodniu po S Jakóbie, na 
polu \vsi Łąkie w O kręgu tutejszym  położonej, 
znalezioną została bez żadnego dozoru klacz arnia- 
da, wzrostu średniego, lat około 9 mieć mogąca, 
z białemi u zadnich nóg pęcinami, nieznanego 
właściciela, i zarazem wzywa prawego właściciela 
tej klaczy, aby po odbiór takow ej, z depozytu S ą ­
du tutejszego w ciągu dni 30 zgłoś ił się, w p rze ­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
terminu na rzecz Skarbu zasądzoną i z publicznej 
licytacji sprzedaną zostanie.

Lipno d. 30 Czerwca (12 L;pca) 1862 r.
Podsędek, Szczuka.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. I). 32517 S ą d  P olicji 
P ow iatu Warszawskie>'o

(N. D. 3219) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Wurszawskiego Wydziału II.

Zapo/.ywa Józefa  K ickiego kato lik a , la t 37 
liczącego, poprzednio rządcę ze w s i  C zernie w a 
następn ie  w różnych obow iązkach p ryw atnych  
we wsi M okotow ie pod W arszaw ą pozostające­
go, obecnie z pobytu  niew iadom ego, aby naj 
dalej wciągu dni trzydziestu  od daty  w ydania 
niniejszego pozwu, staw ił się w (jadzie tu te j­
szym pod skutkam i zaocznem i.

W arszaw a d. 4 (16) Czerw ca 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Mo jzydłow ski.

(N. D. 3157) Sąd Policji P opraw czej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału l.

Z apozyw a ataroz. R ozalię W ejnbergow ą la t 
33, zc służby u trzym ującą się, ostatecznie w Wur^ 
szaw ie pod N r. 800 zam ieszkałą , obecnie z p o ­
by tu  sw ego niew iadom ą, aby się w ciągu dni 30 
celem  p osłyszen ia  w yroku w Sądzie tutejszym  
pod sku tkam i p raw a  staw iła .

W arszaw a d. 8 (20) Czerw ca 1862 r .
Sędzia  P rezydujący, P opław ski.

Poprawczej 
Wydziału II.

W zyw a w szystkie W ładzo, nad porządkiem  
i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby na 
Sure G ossm an służącą, niew iadom ą z pobytu 
i o kradzież obw inioną baczne oko zw racały , 
a  wrazie u jęcia , Sądowi tutejszem u, lub najb liż­
szej w ładzy policyjnej pod strażą  odstaw iły , ry ­
sopis powyższej: la t ma 44, w yznania M ojże­
szow ego, w zrostu średniego, tw arzy  okrągłej, 
oczu czarnych, włosów takiegoż k o lo ru , znaków  
s z c z e g ó l n y c h  ż a d n y c h .

W arszaw a d. 9 (21) Czerw ca 1862 r .
Sędzia Prezydujący, w z. P rzystańsk i. As.

(N. D. 3142) Sąd Policji Poprawczej  
Wydziału Jędrzejows kiego.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem  i 
bezpieczeństwem w kraju czu w ającce, ażeby na 
Katarzynę Klukiewiczową o kradzież obwini' ną. 
której rysopis następujący: lut  32, twarzy ścią-
głej, oczow siwych, nosa i ust miernych, baczną 
zwracały uwag? i wrazie ujęcia do najbliższego, 
lub tez wprost do tutejszego Sądu pod ścisłą stra- 
ż ą  ocl3tawić raczyły.

Chęciny dn a 30 M aja (11 Czerwca) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz.

(N. I ) . 3265) Sąd Policji Poprawczej 
D'ydziału Piotrkowskiego.

W zyw a wszelkie w ładze ta k  cy w iln e  j a k  
wojskowe nad  bezpieczeństw em  i porządkiem  
kraju  czuw ające, aby Błażeja P tak , gospodarza 
ro lnego, osta tn io  we wsi i gm inie Z akrzew  
W ielki zam ieszkałego, O kręgu R idom skim , obec­
nie z pobytu  niewiadom ego, a  przed w ym iarem  
spraw iedliw ości ukryw ającego  się, bacznie śle­
dziły , a w razie ujęcia Sądow i tu tejszem u, lub 
najbliższem u odstaw ić zechcia ły , rysop is Bła- 
żeja P tak : la t ma 56, w zrostu  m iernego, tw arzy  
ściąglej, oczu siwych, ust m iernych, nosa m ier­
n e g o  znaków szczególnych żadnych.

P io trków  d. 9 (21) C zerw ca 1862 r.
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegialny , Chm ieleński.

Z A W IA D O M IE N IE  ZE S K Ł A D U  H U R T O W E G O  I C ZĄSTK O W EG O

ATY CHIŃSKIEJ
p rzy  ulicy Krakoicskie-Przedmieście na przeciw nowo wybudowanej llesursy Obywatelskiej

i Dobroczynności.

W skutek ogłoszenia mego że w Hamlin moim

C E N T  H E R B A T Y

O POŁOWĘ ZNIŻYŁEM
otrzymałem liczne zapytania l i s t o w n e  j a k ir  giilH H .i ■ im jakich ceiiarh sprzedaję, n i -

niejszem  p rze to  m ani lionoi zawiadomić:

Herbata
Herbata
Herbata
Herbata
Herbata
Herbata

czarna familijna, 
wyższego gatunku  
z tańszych najlepsza 
amatorska 
z kwiatem
z kwiatom wyborowa
zwana

funt Złp. 5 gr. 15
V 99 6 » 20

)9 99 8 —
» 99 10 —

9) 99 12 —
99

tale
99 13 10

lt| funt od zip. IG do złp. 20.

Handlującym odstępuję rabat.— Ceny stale.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


